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Wie lk i dramat bohaterskiej miłości i-v e i o u * • •» 
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ALICE TERRY, 
która porywa widzów gracją, pięknością i słodyczą 

RAMON NOWARRO, 
premjowany na tegorocznym amerykańskim konkursie piękności 

C Geniusz aEu-ytariskiei reiyserjl wspls! sitwlyra l i t e na szczjly arljznm. 

N o w a powiększona orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 

p. S BAJGELMANA. 1 M» 



SU. 2 „ I L U S T R O W A N A KEPjJBL lKA* 

m ^ n .5111 i 

P o w i e d z pan panu Gra; mt co st|/śią panowie senatorowie o nim i jego gabinecie!" 
— m ó w i m a r s z a ł e k Trąmpczyński do p. ministra Radwana. 

Ca?a lewka, Piast \ ChądSćja opuściły salę posiedzeń senatu. 

v 
nowy rząd był parlamentarny, auy 

( •Specjalna s ł u ż b a ćnForniacyjna „!! R e p u b l i k i " ) -

Warszawa, 21 września. 
Na wstępie wczorajszego posiedzenia 

senatu wys łuchano końcowego przemó­
wienia sp rawozdawcy sen. B ie lawsk ie­
go (ZLN.) , k t ó r y omówi ł wszys tk ie zgło 
szone pop rawk i oraz zastrzeżenia rządu 
poczem przystąpiono do glosowania. 
Przed przystąpieniem jednak do niego 
sen. Stecki (Ch. D.) oświadczy ł , że w o ­
bec tego iż ma być g łosowany wniosek 
a odrzucenie całej us tawy a mogłoby 
być uważane, że niegłosowanie za t y m 
wniosk iem jest równoznaczne ze zgodą 
na fc-zyjęcie us tawy , przed g łosowa­
niem nad pop rawkami w Imieniu k lubu 
prosi ł , aby wniosek ten b y ł g łosowany 
dopiero po przegłosowaniu poprawek, 
Jeżeliby ta propozycja nie by ła przyjętą 
oświadcza, że ws t r zyma sic od głoso­
wania. 

Marsza łek sprzęci wM się temu wn io ­
skow i , wskazując, że propozycja ta nie 
jest zgodna z przepisem konstytuc j i , 
gdyż senat ma t y l ko p rawo albo odrzu­
cić pro jekt , albo przy jąć pop rawk i . Je­
żeli chociażby jedna t y l ko poprawka 
test przy ję ta , to przyjęcie jest już osta­
teczne. 

W głosowaniu flmlennein odrzucono 
wniosek sen. Posnera (PPS.) o przy ję­
cie całe] us tawy bez zmian, przyczem 
fiO senatorów oświadczy ło się przeciw 
wn ioskowi , zaś 35 za wniosk iem. 

Wniosek o imienne głosowanie nad 
wniosk iem sen. Czerkawsklego (ukr.) o 
odrzucenie całej us tawy nie uzyskał do 
statecznego poparcia, sam wniosek w 
Ewyk łem głosowaniu odrzucono. 

Następnie marszałek zaproponował, 
' aby uważać za przyjęte wszys tk ie zmia 
ny komisj i , k tóre nie zostaną zakwest io­
nowane. Sprzec iwi ł się temu s. Woźn ic 

lei ( \Y j -zwcIcrJc) , domagając się głoso­
wania nad każdą poprawką, gdyż każda 
z nich naraża usta\v<2 w sejmie na odrzu 
cenu;. 

Bo ar*. 26 przy'c lo 54 glosami prze­
c iwko 43 poprawką senatora Krzyża­
nowskiego, w myśl k tóre j wierzytelno­
ści hipoteczne będą zaspokojone drejfa 
reparlycjf r - i -^zy v/$ a -c 'c ielami, ? jego 
hipoteczn-':* i wiei-zycislami pozostałości 
po zaspokojeniu długów długotermino­
wych. Jeżeli wierzyciel hipoteczny nic 
zostanie całkowicie zaspokojony, to do­
płaca skarb pafistwa. 

Pierwsza przerwa w obra­
dach. 

Po przyjęcęiu tego wniosku marsza­
łek zarządził przerwę dla naradzenia 
się nad wytworzoną sytuacją. 

Po przerwie senator Woźn ick i „ W y ­
zwolenie" zabrał głos, stwierdzając, że 
przyjęcie ostatniej poprawk i senatora 
Krzyżanowskiego wprowadza nowe ob­
ciążenie skarbu państwa. Rzad powinien 
oświadczyć się,, czy ma na to pokrycie, 
bo inaczej uchwała będzie niezgodna z 
konstytucją, W końcu wnosi o odrocze­
nie dalszego glosowania do jut ra i zapro 
szenie pana ministra skarbu na posiedzę 
nie oraz o reasumeję przyjętych popra­
wek . 

Senator Biały przyłącza się w imie­
niu „Piasta" do wniosku o odroczenie, 

W głosowaniu wniosek senatora W o 
źnickiego odrzucono. 

Senator Woźnick i oświadczył, że 
k lub jego nie będzie bra ł udziału w gło­
sowaniu. Członkowie tego k lubu wyszl i 
z sal i , 

Do art 27 przyjęto poprawka kom:s'i aby 
do ustępu mówiącego o szacunku d°dać 
że budowle, drzewo, sławy, w-ody, znkła 
dy przemysłowe i meljoracjs Errata bę­
dą szacowane według ich rzeczywistej 
wartości . 
Senator Smólski (Ch. D.) s twierdza, że 
po tych uchwałach zachodzi sprzech-
ność między art. 26 a arr. 27. A b y wiięc 
można by ło się zastanowić nad tą syru 
acją. wnosi o odroczenie dałszei dysku­
sji do jutra. Wniosek ten odrzucono. 

Senator Buzek oświadcza, że w tych 
warunkach klub jego nie w idz i możl i ­
wości dalszego pozostawania na sali. 

Po drugiej przerwie. 
Po ponownej przerwie, zarządzonej 

na wniosek senatora Smólskiego, sena­
tor Nowodworsk i (Ch. D.) oświadcza, 
że wobec odrzucenia wniosku jego k l u ­
bu podyktowanego przyjętemi w gloso 
waniu sprzecznościami, k lub jego nie 
weźmie udziału w glosowaniu, zastrze­
gając sobie reasumeję zapadłych w je­
go nieobecności uchwał . Senatorowie 
klubu Ch. D. opuścili salę. 

Sytuacja państwa jest 
bardzo ciężka 

o ś w i a d c z y ! m a r s z a ł e k T r ą m p ­
c z y ń s k i d z i e n n i k a r z o m . 

Gdy senatorowie chadeccy opuszcza 
l i sale obrad marszałek Trąmpczyńsk i , 
tonem n e r w o w y m odezwał sic do m i ­
nistra Radwana: Niech pan tam powie 
panu Grabskiemu co o nim i iego rzą 
dzie tutaj mów i l i panowie senatorowie. 

W rozmowie z dziennikarzami mar­
szałek senatu Trąmpczyńsk i wy raz i ł o 

pinie, że sytuacja państwa jest cleżk 8 

i w y r a z i ł p rzy tem zdziwienie, że w ta* 
k im momencie rząd nie pokazał się " a 

ławach. 

Premjer Grabski 
z a ż ą d a n o w y c h p e ł n o m o c n i c t w 

Wedle wiadomości z kół urzędo' 
wych p. premjer Grabski , jako wynik W 
skusji i konferencji z przywódcami kin* 
bów uważał za potrzebne wydać zarz3" 
dzenie w min. skarbu wypracowania 

pro 
jek tu n o w y c h pełnomocnictw dla rządfli 
znacznie dalej idących, aniżeli dwukroł' 
nie już uchwalone przez sejm. 

Zdaniem kół sejmowych p remj e r 

Grabski pragnie przez przedłożenie t y ^ 
pełnomocnictw wywo łać decyzję sejm11 

co do votum zaufania lub odmowy. 

Marszałek Rataj o możli­
wościach utworzenia no­

wego rządu. 
Warsz . kor . „ I I . Republ ik i " t e l e f o n u j 
P. marszałek sejmu Rataj oświadczy 

przedstawicielom prasy, że sejm, który 
zbierze się z początkiem października ° ' 
czekuje od rządu konkretnego p ' a l ! 
sanacji gospodarczej oraz przedlożei' 1 

budżetu, k t ó r y mia łby realne p o k r y j 
Bi lon już bowiem nie może S ' " ^ L 

jako jedyny środek łatania d e f i c y t 
budżetowych. 

P. marszałek Rataj podkreśl i ł , żc 
tuacja w państwie jest b. poważna i *L 
że się okazać konieczność by x 1 ? \ \ \ 
sp rawował gabinet, za którego d z ' f l ' 
ność ponosiłby odpowiedzialność seJ"' 

Samobójstwo profesora uniwersytetu 
warszawskiego. 

Nowa ofiara krachu bankowego. 
Warsz . kor . „ I I . Repub l ik i " telefonuje 
Profesor un iwersy te tu warszawsk ie 

go Aleksander Wo jdo popełni ł w dniu 
wczora jszym samobójstwo, przyczem 
kula przeszyła serce i samobójca zmar ł 
natychmiast. 

P rzyczyną rozpaczl iwego k roku by 
la okoliczność, że zmar ł y umieścił 28 
tys . z ł . pieniędzy uniwersyteck ich w 
Banku dla handlu i przemysłu, a obe­
cna sytuacja w y w a r ł a na nim przygnę 
biające wrażenie. Z m a r ł y l iczy ł 67 lat. 

- :o: 

Litwini rozszerzają 
swe stosunki handlowe z Sowietami. 

Gdańsk, 21 września. 
Z Kowna donoszą, że kowieńska iz­

ba handlowa postanowiła u two rzyć spe 
cjlaną komisję, celem zbadania p rzyczyn 
ogólno - gospodarczego k r yzysu na L i t -

c iwdziatania temu k r y z y s o w i . 
Jednocześnie kowieńska izba handlo 

w a postanowi ła delegować do M o s k w y 
specjalną komisję do podjęcia rokowań 
w sprawie rozszerzenia l i tewsko - ro 

Po wielogodzinnem oblężeniu policja 
zdobywa twierdzę bandycką. 

( T e l e f o n e m o d w ł a s n e g o k o r e s p o n d e n t a „ I I . R e p u b l i k i " ) -

Kielce, 21 września. 

W niedzielę rano grupa aresztantów 
z więzienia świętokrzysk iego, prowadzo 
na do łaźni 

rzuci ła się na 2 -ch dozorców, rozbroi ła 
ich, 

wtargnę ła do kancelar i i , gdzie za­
brała 20 karabinów, 2000 naboi. 

Więźn iowie ci rozpoczęli strzelani­
nę, zranil i inspektora więzienia i jed­
nego dozorcę oraz jednego z a b i l i . . 

ncólno - gospouarczego Kryzysu na i - i i - w o ,««v. .~ * y - - - r — J I „ , „ , , „ U 

wie i poczynienia k roków, celem prze-1 syjskich stosunków handlowych 

Kontrola finansowa nad Austrją 
zostanie wkrótce zniesiona. 

Genewa, 21 września 
Polska Agencja Telegraficzna, 

N a dzisiejszem posiedzeniu zgroma­
dzenia, po odczytaniu sprawozdania 
przez delegata Belgji Velghe, przyjęto 
rezolucją stwierdzającą, że prace komite 
tu L ig i narodów dla spraw hygieny w 
ciągu ubiegłego roku by ły normalnie na 
dal prowadzone. 

W sprawie sanacji f inansowej Wę­
gier przyjęto jednogłośnie rezolucję, w y 
rażającą zadowolenie z powodu tak 
szybkiej odbudowy finansowej tego kra­
ju oraa wyrażającą nadzieję, żc Węgry 
zawrą ze swymi sąsiadami nowe trakta­
ty handlowe i stosunki gospodarcze bar­
dziej się zacieśnią. 

W sprawie sanacji f inansów Aust r j i 
sprawozda/nie złożył delegat Norwegj i 
Michelet. Zgromadzenie przyjęło rezolu­
cję, wyrażającą Austr j i gratulację z po­
wodu przewidzianego wkrótce zniesie­
nia kontro l i f inansowej. 

Przewodniczący delegacji austrjac-
kiej hr. Monstopp podziękował Lidze na 
rodów, a zwłaszcza Jej komisarzowi ge­
neralnemu, dr, Zimmermanowi za po­
moc, k tóra udzielona była Austr j i w cią 
gn ostatnich trzech lat. Mówca podkre­
ślił znaczenie kryzysu w Europie środ­
kowej, k tó ry Austrję dotknął szczegól­
niej ciężko i wyrazi ł nadzieję, że i tutaj 
Liga narodów przyjdzie Austr i i z pomo­
cą. 

Nie zdołali oni jednak POO^ v i e[L 
cel wszystk ich w ięźn iów, k tórych j 
w więzieniu św. k rzysk iem około 4 ' 
aczkolwiek pomoc z Kielc p r z y b y ć 
Piero o gódz. 1-ej. 

Do godziny 5-e] popoł. t rwało ^ 
gularne oblężenie więzienia, które ^ 
szcie policja* zdobyła. ,gt, 
zabljajqc 6 w ięźn iów i 11 ciężko r a * ) 3 . 

Na miejsce ekscesów zjechały . * 9 

dze śledcze, prokurator i przedstaw 
le w ładz wojewódzk ich z K i e l c 

-:o:-

Kryzys przemysłowy może spowfcdowa 
jego upadek. 

Londyn, 21 września. 
Dzisiejsza prasa konserwatywna w y 

sunęła przypuszczenie, że przec iwko 
rządowi Baldwina t w o r z y się koalicja, 
mająca na celu obalenie obecnego gabi 
netu i zagarnięcie w iadzy we własne 
ręce. 

Pisma konserwatywne są zdania, że 
do 'koal ic j i tej nic wejdą żadne inne 
st ronnictwa, prócz tworzących ją obe­
cnie, t. j . członkowie part j i pracy i 11-

' bcra lowie , 

Londyn , 21 wrześ" 1 8 ' 
Agencjo Wsch< ' ii» fiofl0^ 

Rząd nosi się z zamiarem, '^tCM ? 
, .Obscrver", zaciągnięcia z te 
kwocie 200 mi l ionów funtów » 
gów. 

Pożyczka ta miałaby być uty™t2P 
zwalczanie bezrobocia, ożywien i " W 
mys łu , odnowienie środków konto" 
cji i inwestycje w przemyśle itP- >M 

„Observer " wy raża pogląd. * • ^ 
rząd Ba ldwina nie zdoła dopr°^ 
do zmniejszenia wydatn ie ^ezro^ 
Angl j i , nie utrzyma się długo. 

file:///Yj-zwcIcrJc
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W ślepym zaułku k ryzysów 
Od roku 1014 nrkrnfmU**,* . . . - I -7 L :re?LS, 1 ^ k r o c p r W m y w o- Z harmonji między kapitałem a pra 

raSnf ?flf * a t a S t r ° f * Z a " C ą n i e p o z o s t a ł o " i c - Owszem została 
*m ko lek tywnych złudzeń | mi raży, harmonja z kapitałem, k tó ry popiera f i 

Wojna w y w o ł a ł a z pod ziemi i ucie 
leśniła duchy Arymana i Ormuzda: od ­
głosom kanonady armatniej t owa rzy ­
szyły odgłosy wa l k propagandowych— 
Idealizmu z mater ia l izmem, pacyf izmu 
? 'n i l i taryzmem, republ ikanlzmu z mo 
"archizmcm.„ 

Po wojnie nadszedł bu rz l iwy okres 
Wstrząsów wewnę t rznych i prowadzo­
na w wymia rze ś w i a t o w y m wa l ka op-
l i 'mistów 1 pesymistów. 

Różnica między jednymi a drug imi? 
Pesymiści (bez różn icy b a r w y pol l 

ocznej) obstawal i p r zy teor i i i p rak t y ­
ce laisser fa i re 'yzmu: katastrpfa w y ­
d a ł a niezdolność ludzkości do rządze-
n i a się, zos tawmy wszys tko ślepemu 
Woźnicy — histor i i I 

Optymiści ( rozmai tych odcieni po l l -
tycznych) głosi l i ewangelię w i a r y w 
C zVn i w zbawczą rolę Jednostek lub elit - -

społecznych. 
. Tu obóz Ormuzda — księcia śwla 
ł o s c l promiennej, tam państwo Aryma-
a ^ ducha buntu l mroku. 

Tak i w ten sposób ujmują toczaco 
na całym froncie powojennym wa l k i 

^ o l e c t n e j p o n t y c z n e ci, którym złud-
d

e m i 1 przestarzałeml juz się wydafy 
, P^chczasowe pojęcia: walki Was, wa l -
, 1 r a s , antagonizmów politycznych, eko-
^Jcznych etc. 

^ Potwierdzenie swego nowego poglą-
* h& rozgrywający się przed naszemj o-

y p a dramat powojenny qa tcatrum 
I' c l°narodowem znaleźli w zwycięstwie 
t w i m u włoskiego l w zainaugurować 

^tezeń opoki odrodzenia. 

nansowo regimę faszystowski 
Z początkowego entuzjazmu ludności 

dla faszymu pozostały t y l ko w y p r a w y 
karne 1 zbrojna mil icja faszystowska. 

Z nieśmiałej opozycj i , o które j począt 
k o w o wy raża ł się Mussolini s ty lem W i l 
helma I I — „ I c h dulde keine Schwarz-
scher" powstała spora opozycja na emi­
gracj i i w ie lka, podziemna fronda w 
kra ju . 

Teorja harmonj i przekształci ła się 
wzo rem Rosji po zamachu na Lenina w 
żelazną dykta turę po mordzie spełnio­
nym na Matteot t im. 

Ostatnie emanacje teorji 1 wo l i faszy 
stowkic j sprowadzają się do konf iskaty 
wszystk iego, co nie jest faszyzmem 

„Zarządy miejskie albo będą faszy­
stowskie albo nie będzie ich wca le " , 
obwieszcza superfaszysta Far inacci , se­
kretarz generalny part j i . A jako wstęp 
do tej re formy rząd zgłasza projekt „ od 
lnunicypal izowai i ia" Rzymu, w k t ó r y m 
nie będzie już ani syndyka, ani rady 
miejskiej, ani magistratu. 

Sic vo lo sic jubeo faszyzmu jest kon 
stytucia W ł o c h . 

K ryzys pol i tyczny się zbl iża, k r y ­
zys f inansowy 1 wa lu towy już Jest 

A więc optymizm zawiódł . Zawiód ł 

• 

skoro z pod świątecznych szat w y s u ­
nęła się opancerzona pięść dyk ta tu ry . 

Ale i optymizm b y ł też złudą, mi ra­
żem. Złudą, k t ó r ych ty le spłodzi ł nasz 
okres. 

Mi raże i z łudy otaczają nas ze 
wszechstron. Podsuwają Je ludzie, par 
t je, g rupy szukający wy jśc ia z zaułka 
k r y z y s ó w powojennych. 

Rzeczywistość zmieniła się po w o j ­
nie. Oblicze je j jest nam nieznane. Za­
nim je odcyfru jemy, zanim je zrozumie­
my , będziemy musieli się przedrzeć 
przez gęsty las złudzeń. 

Złudzeniem by ła w ia ra w faszyzm 
jako źródło odrodzenia i optymizmu. 

W . P. 

Rozwiany sen o potędze. 

Pakt „ p r z y j a ź n i z musu 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . R e p u b l i k i ) " . 

f fi 
I u 

. -^neza faszyzmu, Jego narodziny po 
•erd?ają jakgdyby pogląd na op tym l -
c * n y charakter faszyzmu. 

h faszyzm narodzi ! się Istotnie w pew 
iw" okresie entuzjazmu, jako reakcja 
p r

 E c ' w przygnębieniu powojennemu, 
t t 0 > e . c ' w katastrof icznym dążeniom skraj 
t,,, e w i c y , p rzec iw pesymizmowi l jbe-
n , j ' 2 . n i u mieszczańskiego. H y m n y do 
%v c 1 , c a l * teatral lzująca symboli . 
J faszystów noslty Istotnie zna-
b r ° n a wpa lu , entuzjazmu, w i a r y ^ 

^ z l o ś ć . A w r a z z tern wiąza ła 

cz łowieka - symbol , w fi w 
% * ° H a i e g 0 . 
Hia

 Q e olog j a bujnego czynu odrodze-
, j u

 sPoczywała nletylko w zmianie rzą 
% j c l e r u n k u , . ale I w zapowiedziach 
sl.^ W l o c n . w p r z ^ m i a n i e Ich 
ty ! U m martwych pamiątek w tętnią 
*<i&r i e m współczesny warsztat, w 
Ł̂ f ° W a d z e n i u harmonji miedzy kapi 
N&J a p r a c ą * w wyprowadzeniu nawy 
V . ° *«J na szerokie wody polityki 

' « w , 1

a r t n o " ! a 1 * « o d * wewną t rz I ha-
ą t p * , radość życia 1 p racy twó r -

^ k i t < ! , 1 < ł T O h y ł P r ° B r a m ' P ' e r w s , ! e 

^ faszystowskiego regime'u. 

V C ° w a optymistów zdała się t r iumfc 
^ iad i n H w l c o w b r e w ślepym czy 
»tx^ 0 , T l y n i si lom sterować nawą pnń-
Mrcf' ^Vni i ja jąc ra fv k r yzysów, kata-

^ M Q a czy rzeczywistość? Miraż> 

% dowiedział już dzisiaj na to py ta -
^łfcw*!*1 ^ s z y z m , zdar łszy z twa rzy h £ kie 

>%!\, 
' y l e . i le go trzeba dla ut rzyma-

\ x v '
y

'
 w ł a

d z y , dla sprawowania dyk -

\ i j ^
0

'
4 Przedłużenia życia organiz-

r y się j u t poczyna rozkładać. 

maski, w które oblekał się 
- ontyzumu pozostało nie 

Wiedeń, we wrześniu. 
Htstorja powojenna Jugosławii d<nvo 

dci, że po ziszczeniu się marzeń wie lko 
serbskich, głównym celem pol i tyk i Bel ­
gradu było zdobycie hegemonji na pół­
wyspie bałkańskim, czyl i narzucenie 
swej wo l i zarówno Bułgarji jak Grecji i 
Alibapjj pr»y tolerowaniu równorzędno-
sci Rumun]}, aż do czasu, gdy i to pań­
stwo zagroione od wschodu byłoby RUMI 
szopę zaapelować do pomocy jugosło­
wiańskiej. 

Przez pewien czas zdawało się, że 
S. H. S. zdobi ugrutować swoją hegemo­
nię na półwyspie bałkańskim i stać się 
arbi t rem między wzajem zwalczającemi 
się ludami. Wiedząc, że każda hegęmo-
oja wymaga przewagi wojskowej i i e 
przewagę tę zdobyć możiva ty lko przy 
pełnych kasach, czynił Belgrad zabiegi 
o uzyskanie wielkiej potyczk i w Amery­
ce, nęcąc przypuszczalnych wierzyciel i 
wszelkiego rodzaju koncesjami i perspek 
t ywą eksploatacji swych dziewiczych je 
szcze gospodarczych terenów. 

Propaganda rozwinięta przez bel­
gradzkie ministrestwo spraw zagranicz­
nych zasługiwała pod tyra kątem widze­
nia, ze wszech miar na podziw i uzna­
nie. 

W Niemczech pracował dla Jugosła 
w j i znany l i terat f publicysta Hermann 
Wendal , k tó ry niedawno wydał pomni­
kowe wprost dzieło o historji państwa 
S. H. S. W Angl j i znowu głosił chwałę 
Belgradu Seaton Watson, znany tekże 
pod pseudonimem Scotxus. Viator. 

Szczególnie ten publicysta angielski 
wa*ny był dla Belgradu z tego p o w o j u , 
że przez niego pragnął on trafić do f i -
nansiery amerykańskiej a pośrednio tak 

Ż C t£w2?U
 ^ ^ . ^ s k i e g b . .;• ; To uderzenie w pięścią w stół wy-

„ ^ ^ T O « C ^ « ^ W W « O W było nietyle' p ẑeTiw G r S . jomlnały ży%'o pol i tykę fi lorosyjską Ser 
l)ji z przed wojny. Belgrad szukał poproś 
stu teraz, gdy zabrakło protekcj i wie lko 
mocarstwowej Petrogradu, ekwiwa len tu 
w protekcj i Waszyngtonu. 

Jak dotychczas nie można 

przec iw Grecj i . 
ile przeciw Jugosławi i . 

Zrozumiał to zresztą Belgrad na­
tychmiast 1 wyc iągną ł z tego odpowie­
dnie wn iosk i . Zresztą poznali się by l i 
już przedtem po l i t ycy Jugosławiańscy 

•!™ n a f a m i a r a c h Mussoliniego, k t ó r y zgro-

Fakt ten jest dla rządu Jugosłowian 
skiego tern przykrzejszy, ile źo na w i 
downie wys tąp i ł r y w a l , k t ó r y k rok za 

tegicznym trójkącie Medjolan — Munt-
ua — Verona z frontem zwróconym 

przec iw Jugosławi i dat Jasno do po-

.ej pozycj i na wałkanie k t ó r y o s l a t o - l m n ~ i , n » » m « . a i . BLM.V_,- , \ V cej pozycj i na Bałkanie i k t ó r y ostato 
cznic rozwi ja ł Jugosłowiański sen o po 
tedzc. 

Rywa lem t y m jest państwo włosk ie 
Dzisiaj można już bez popełnienia 

niedyskrecji stwierdzić, że między 

nm z hcgemonji na Bałkanie i z aspira­
cj i Adr ia tyku , albo sprowokuje Musso­
liniego do k roku analogicznego z oku­
pacją K o r f u . ' 

Rozdarci wewnęt rzn ie (z powodu se 
•'"\xTr'i"T~'^„^Z,r I para tyzmu Radlca) i nie doczekawszy 

Franoją. 8 Wtocham! zawar t y został ^ m Q c y , I n a n s o w e j A m e r y k i , (k tóra 

by łaby umożl iw i ła sfinansowanie wo jny 
z Włochami zawar l i Jugoslowlrr. i f zna­
ny pakt r zymsk i , pakt „p rzy jaźn i z mu 
s u " rozbudowany później układem za­
w a r t y m w Vi i la Netlano w Florencj i I 
dającym W ł o c h o m przewagę zarówno 
na wybrzeżu dalmatyńskim, jak na ca­
ł ym ł. '. i łkanic. 

W ięc już nio kapitał amerykański 

ta jny uk ład, polegający na tern, że 
wzamlon za poparcie po l i t yk i f rancus­
kie j w sprawie „Anschlussu" W ł o c h y 
uzyskały od Francj i wolna rcky na 
Bałkanie. 

Jest to największy cios, jak i Paryż 
m ó d wogóle zadać Be lgradowi . 

A b y zrozumieć konsekwencje uk ła 
du w łosko - francuskiego, przekreślają­
cego za jednym zamachem dążenia bał 
nauskie Jugosławi i , należy sobie uświa lecz kapi tał w łosk i usadowi ł sie w nań 
\nmlA Ae. R>.-.R /̂4 , , l , U N ! „ . . . »_J cfiiMn C VI O I I _ . . . . . domić, że przed objęciem w ładzy przez 
Mussoliniego, W ł o c h y w łaśc iwe zre­
zygnowa ły zarówno z W a l o n y jak z 
Fiume. 

Ta po l i tyka rezygnacj i na Adr ia tyku 
należy do przeszłości. 1 nic może lepiej 
nie i lustruje stanowiska dominującego 
W ł o c h na Bałkanie. jak znana afera z 
okupacją Kor fu. 

K » . H a g ą h ! , p r z y w ó d c a n a d z w y e s a l w p ł y w o w e ! n a r t U l i b e r a ł ó w 
w J a p o M i , sorjse u d z i a ł w o j r e m o n S * i e i i g i j n e j . o ś l u b l o c ć r c j p r e -
m j e r a , r«a ją« p o p r a w i c y m i n i s t r a s p r a w i e d l i w o ś c i , a p o l e w i c u 

m i n i s t r a r o l n i c t w a . y 

stwie S. H. S. 1 będzie p rzec iwd , 
wszystk iemu, co t y l ko mogłoby na< 
rężyć hegemonię w łoską. 

Po l i t yka Mussoliniego odniosła sta­
nowczy t r iumf nad pol i tyką Pasicza. 

W znanych dwuch „d iscors i " posta 
w i l Nicolo Macchiavel l ł tezę, że pol i ty ­
ka zagraniczna ma dużo cech wspól­
nych z suchotami. 

W stadjach początkowych trudno 
rozpoznać tę chorobę, nie ł a two ią w y ­
leczyć, gdyż zaś suchoty postąpi ły na­
przód, można jc wprawdz ie ła two roz-
roznać, ale tern trudniejsze staje sie 
wyleczenie. 

Zaprzątnięty waśniami wewnętrzne 
mi przeoczył Passlcz, jak Mussolini pod 
r y w a mu jeden f i lar po drug im, na k tó ­
r y m pragnął wznieść swoją jwspailiału 
budowę hegemonji jugosłowiańskiej . 
Gdy się zaś premjer serbski zoriento­
wa ł w tern, że Rzymkonsekwcti tui i . ' d.ą 
ży do wyparc ia go z przodującego sta­
nowiska, by ło już zapóźno do zustoso 
wania skutecznej terapjl p rzec iw „bak­
c y l o w i " w łosk iemu. 

Pakt przyjaźni , zawar ty z Mussoli-
n im i przyznanie następnie Wiochom 
szczególnych p rzyw i le jów w miastach 
dalmatyńskicl i (na podstawie układu fio 
reńtyńsklego) oznacza dla państwa S. 
U. S. pogrzebanie na długie lata noli-
t y k i odgrywania na Bałkanie ro l i ar­
bi t ra. 

Jest to może największe ro^czaro* 
wanie. jakiego doży ł Pasjcz " schyłku 
swego, żywota , tak bogatego w pol i ­
tyczne t r iumfy* Spectator. 
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Str. 4 „ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A ' 

Perypetje małżeńskie Franciszka Mol 
- :o: 

nowa miłość. 
W procesie rozwodowym główną rolę odegra fego żona, 

która wobec tego ma nadzieję zostać ponownie wybranką serca Molnara. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . R e p u b l i k i " ) 

Budapeszt, we wrześniu. 

W stosunku do kobiet każdy cz ło­
wiek ma własną metodę; a Franciszek 
Molnar, znakomity i ceniony dramaturg 
zdaje się mieć w t y m względzie ca łk iem 
specjalna metodę: zakochuje on się zaw 
sze w tej damie, k tó ra właśnie gra g ł ó w 
ną rolę w jego sztuce. 

W ten sposób zakochał on się w swo 
frn czasie z młodzieńczą namiętnością w 
pani Irenie Varsanyi , k tó ra gra ła g łów­
ne role w „D jab le " i w „ L i l i o m " , zako­
chał się następnie w Sar i Fędak, która 
pomogła jego „ K a r n a w a ł o w i " do t r y u m ­
fu, a wreszcie zakochał się w pannie 
L i l i i Darvas, k tó ra by ła reprezentantką 
p łc i pięknej w jego t rzech ostatnich sztu 
kach. 

Odnosił zawsze sukcesy. 
Pan i Varsanyfl opuściła swoje dzieci, 

aby pójść za n im, a Sar i Fedak, najzna­
komitsza a r tys tka węgierska, związała 
się z n im na całe życie. 

B y ł o to drugie małżeństwo Molnara. 
Z c swoją pierwszą żoną, Marg i t Veszi, 
powieściopisarką o dobrem nazwisku, 
rozwiód ł się już przed la ty . 

Ma łżeńs two między n im i panią Fe­
dak również nie by ł o z w y k ł y m aktem 
p r a w n y m . Żadna ze stron nie chciała 
zrezygnować zc s w y c h p rzyzwycza jeń . 

Mieszkal i po ślubie nadal oddzielnie. 
Mo lnar spokojnie gra ł w k a r t y w k lu 

ble, a jego żona ani przez chwi lę nie po­
zwa la ła się nazywać „panią Mo lnar " . 

Nie odpowiadal i sobie. Molnar bez 
zastanowienia związał się ślubami z tą 
pewną siebie, niezależną kobietą, k tó ra 
jest n ie ty lko w y b i t n ą ar tys tką, ale ' 
wa r tośc iowym cz łowiek iem. 

M i m o to, małżeństwo by ło szczę­
ś l iwe , ale nie t rwa ło długo. 

Mo lnar znowu napisał sztukę, k tórą 
(Według znakomitego obrazu Tyc jana 
nazwa ł • • 

„Z iemska i niebiańska mi łość" . 
W sztuce tej inna kobieta grata g łów 

>ią rolę. Treścią tego dramatu jest roz 
czarowanie młodej dz iewczyny , k tó ra , 
aby w y p r ó b o w a ć uczucia swego ko­
chanka, udaje umar łą i w świet le ponu 
r y c h granic k ładzie się na katafa lku. 

I oto panna L i l i i Darvas 
dek lamowała na katafa lku 

tak wzruszająco, że serce Molnara 
znowu ż y w i e j zabi ło. 

Podobno pani Fedak dała poecie do 
bi tne dowody swego istnienia. Niewia 
domo, ile w tej pogłosce jest p r a w d y 
—* w każdym razie drugie małżeństwo 
by ło skończone i Molnar zaczął się w ł ó 
czyć, jak cień, za swoją młodą Bea t ry -
czą, podczas g d y pani Fedak usunęła 
się z w i d o w n i . 
Zwyc ięży ła ją 23-Ietnia dz iewczyna, 
dzięki temu, że by ła młodsza o... k i lka 

lat . 
A to jest bolesne, nawet gdy, się nie jest 
zakochaną. 

Ale pani Fedak niebawem wróc i ł a 
do równowag i . Pojechała do A m e r y k i , 
wys tępowa ła tam z w ie l k im powodze­
niem na rzecz węgiersk ich emigrantów 
poczem powróc i ła do Europy i kreacją 
tv „ A n t o n j i " . 

Lengye la podbiła serca publiczności 
budapeszteńskiej i wiedeńskiej. Buda-
peszteńczycy, k tó r zy znają życie p r y ­
watne s w y c h a r t ys tów niemal lepiej, 
niż swoje własne, s twierdz i l i po tej pre 
mjerze n ie ty lko, że pani Fedak jest naj­
lepszą ar tys tką na Węgrzech, ale że 
pozatem panna Darvas jest przy niej 
jedynie 

„ Inf lacyjną wie lkośc ią" , 
k tóre j s ława ma swe źród ło w rekla­
mie, zrodzonej z mi łości Molnara. 

1 ok lask iwano n iety lko a r tys tkę , ale 
również obrażoną kobietę. 

Premjera „Ziemskiej i niebiańskiej 
m i łośc i " odbyła się przed dwoma laty . 

Pani Fedak by ła wówczas nieobec­
na w Budapeszcie. Musiała nagle w y ­
jechać i nie mogła o tern zawiadomić 
swego męża, bowiem nie można' go 
by ło znaleźć. 

Więc pojechała do Paryża, a gdy 
powróci ła , poinformowano ją. że mąż 
jej cały czas poświęca pannie Darvas. 

M imo tak dokładnych informacji nie 
udało jej się ujrzeć męża. Mis t rz l i r y ­
cznych subtelności, poeta del ikatnych 
uczuć, otwierających gruczoły łzawe, 
nieporównany żongler duszy, k t ó r y po­
traf i z dobrego pomysłu i dziesięciu afo­
r yzmów sklecić sztukę teatralną, ten 
człowiek uk r y ł się, dając swej żonie w 
ten sposób do zrozumienia, że ma jej 
dość. 

Pragnął się rozwieść i ożenić po raz 
rzeci. Pośrednicy jeździl i od niego do 

niej i z powro tem, z Wiednia do Buda­
pesztu, aby znaleźć drogę wyjśc ia . 

Pani Fedak zażądała 

odszkodowania w wysokośc i mil iona 
czeskich koron, 

co nic stanowi ło zbyt wie le, jeśli się 
zważy^ że Molnar jest w ie l k im mi l io­
nerem. 

Ale poeta jest jednocześnie bardzo 
oszczędnym jegomościem i okazuje się 
w sprawie odszkodowania dla kobiety, 
k tóra mu by ła przez jedenaście lat żo­
ną, równ ie powśc iąg l iwym, jak i p rzy 
dawaniu nap iwków, co mu już w y r o 
bi ło niezbyt pochlebną opinję budepesz 
teńskich kelnerów. 

Zaof iarował żonie sto tys ięcy czes­
k ich koron, wobec czego 
t raktat poko jowy nie doszedł do skutku. 

Obecnie podał przec iwko swej żonie 
skargę rozwodową, k tóra ma być w 
najbl iższym czasie przedmiotem roz­
p rawy sądowej. 

Molnar żąda rozwodu i oskarża 
swoją żonę o w la ro łomstwo 1 niemoral­
ny t r y b życ ia. 

Domaga się przesłuchania 
26 św iadków ze sfery a r t ys tów, a r t y ­
stek, kompozy torów, dziennikarzy etc. 

Ale najboleśniejszym zarzutem jest 
cyniczne twierdzenie poety, że pani 
Fedak okazała się niegodziwą w y c h o ­
wania jego ośmnastoletniej córk i . Otóż 
ta młoda dziewczyna ubóstwia panią 
Fedak, k tóra ze swej strony jest jej na­
prawdę matką. 

— Nie mogę pozwol ić na szkalo­
wanie w ten sposób mego honoru — 
m ó w i pani Fedak. — Z tą dziewczyną 
wiąże mnie serdeczną przyjaźń i chce 
w jej oczach pozostać czystą. Nic zło­
żę ze swej strony skargi , bowiem nie 
chcę rozwodu. Będę się jedynie bro­
nić, ale w swej obronie powiem w s z y ­
stko. 
Ta skarga rozwodowa Jest nainowsza 

sztuką Franciszka Molnara. 
Jestem wie lką miłośnicą jego talentu, 
ale w tej „sz tuce" znowu ja gram de­
cydującą rolę. M a m nadzieję, że za­
gram ją dobrze.... Z. B-er. 

Anglicy — naród 
sprzeczności. 

Anglik z krwi I kości Jest dla amerykanie 
niezrozumiała mieszanina sprzecznych cecb c l , a 

rakteru. 
— Nie rozumiem tych anglików — pow'6* 

dział mi pewien ainerykanln, który przez kiH" 
lat mieszkał w Londynie. — Me rozumiem 
Ich kupców, ani dam z towarzystwa, ani P0"' 
tyków. 

Usltawałem Ich zrozumieć, ale było to P* 
nad moje siły. 

Anglik Jest wstydliwy, świadomy te] s'a' 
bostki, niemal boleśnie zakłopotany. Niema o" 
nic z otwartej pewności siebie amerykanki'' 
A Jednak jest przytem zarozumiały i odważ"*'' 

Jest konserwatysta, pełnym dumy, *rzjr*J 
Jącym sio kurczowo swego zdania, gwałtowny1" 
w uprzedzeniach; a jednak nie znam kraju* 
którym istniałaby większa wolność słowa, i" 
w Anglji. 

Anglik lubi prostotę, ubóstwia powszednio* 
nienawidzi oszczepieńców i._ podziwia Bern»|' 
da Shawa. W żadnym kraju monarchia flle 

cieszy się tak głębokim szacunkiem 1 w 
nym demokracja nie Jest tak radykalna I ws* 
ogarniająca. 

zad-

Nikt nie jest bardziej od anglika P«V nlk' zany do ojczyzny I domowego ogniska, a 
nie podróżuje więcej, jak anglicy. Klasy "iż 5 ' 
są surowe, nieubłagane w dochodzeniu s W y ^ 
praw, i nawet kłótliwe; a jednak obyczajo* 0^ 
icb jest wyższa od obyczajowości tych saW* 
sfer we Francji! i Ameryce. W żadnym z " a r 

dów indywidualizm nic jest tak głęboko z 8* 0" 
rzenlony; I w żadnym z narodów nie tkwi 5 

niej poczucie solidarności. 
Anglika nazywano faryzeuszem. dumaj1'' 

ze swej moralności 1 religijności. (Taki P<w* 
ma szczególnie wielu zwolenników we 

modlą Ale podczas gdy łacińskie narody uivu~ 

wszędzie i publicznie, anglika łatwiej schwy 
na kradzieży, niż na modlitwie. 

Anglików określano, jak naród właśc^ 
sklepów. A tymczasem wytwarzają ° n ' , e 

konałe towary, ale nie umieją zupełnie Jo s p 

dawać. • Ł 
Anglik lubi życie na łonie natury, a l c ° ^ 

w całym Londynie nie można znaleźć ani i 
nej kawiarni na świeżem powietrzu. 

Anglii, jest z pozorów największym Pr°fl

olf 
cjałem wśród ludów; Jednocześnie poslad"8 . 
największy genjusz kolonlzacyjny i 
umie postępować z obcymi narodami. y I t 

Prawo angielskie obciążone Jest strasz" 
balastem tradycji, a jednak w żadnym 
zapada wyrok tak szybko I w tak zasad" 
iormle. . . . | t 

Kocham angielski naród, ale gdyby 
ktoś zapytał dlaczego, nie umiałbym o < , p 0 * 0 i ) 
dzleć. Prawdopodobnie dlatego, że i e s ' 
taką nlerozwiązalną zagadką. Mam w r 0 / J , I O ' 

że żaden naród nic jest mi tak bliski, a J 
cześnic tak obcy i daleki. 

Frank Ot*f 

I n f a n t k a h i s z p a ń s k a , k s i ę ż n i c z k a K r y s t y n a , Jest z a p a m i ę t a ł ą m i ł e 
ś n k s k ą t e n n ś s a . D o p r o w a d z i ł a o n a * ą g r ę d o w i r t u o z o w s t w a . 

F l u i d y b a r o n o w e j W i g m a n . 

a wieczór w teatrze... leczy epilepsję. 
w Moskwie aresztowano cudotwór-

czynię baronową von Wigman. 
Biografja tej pani jest dosyć ciekawa. 
W 1909 roku baronowa zosfala ska­

zana w Taszkiencie na 8 lat katorgi za 
dręczenie pasierbicy, którą parzyła roz­
żarzonym popiołem i innemi ingredjencja 

nu. 
W czasie rewolucj i termin jej kary 

upłynął i baronowa zjawiła się w Mos­
kwie, wynajęła mieszkanie na zaułku 
Babiogrodzkin, zaczęła leczyć i proroko­
wać, 

Leczyła jakiemiś „ f lu idami" . 
Lekarstwa te były następujące: Je­

żeli ktoś chciał wzbogacić się, w tym 
celu baronowa kazała mu zebrać trechę 
piasku z własnego śladu, przecinała na 
pół rubla sowieckiego i zaszywała zebra 
ny kurz w środek papierka. Ten talizman 

trzeba było nosić na sznureczku w kie­
szeni, i 
. Posiadała także fluidy miłosne. 

W t y m celu t rzeba było przynieść k a 
w a ł e k czapki interesanta, feżcli się chce, 
aby ktoś myślał o danej osobie k a w a ł e k 
podeszwy,* jeżeli chodzi o przychodzenie, 
k a w & l e k spoconej koszuli , żeby cz łowiek 
kochał . 

Istniał f luid k łó tn i : składał się on z 
szerści psiej i kociej. 

Lekarstwa baronowej były bardzo o-
tyginalne. Według recept zanotowanych 
w jej notatniku własną ręką, na febrę 
leczyć miały ku lk i z chleba, owinięte w 
pajęczynę, k tóre t rzeba było łykać na 
czczo. 

Na epilepsję pomagać miał wywar z 
czarnej paproci łaźnia i.„ wieczór w te-
alrze. 

(Nowy Yor 

Niekiedy opłaca się czy*ać' 
Pewien zapalony amator książek, Paryi ĵg' 

kupli był u buklnlsty nad Sekwana stare 
nie „Pawła 1 Wirginii". Czytał uważnie^ ^ 
doszedłszy do ostatnich kartek, sposlr/eS- j c 

przedostatnie stronice były sklejone. R o 7 ' c ' f U t 
i znalazł miedzy niemi 5 banknotów P» ł y ' 
franków każdy, a prócz tego karteczkę' (|. 

„Uważny czytelnik, któremu starczł' c 

wości, zasługuje na nagrodę". 

Do naśladowania-
W bagnlskach Półn. Ameryki I Kanad* ^ 

lozlono osobliwy gatunek żółwia, zwane* 0 

lyara". Żółw ten połrałl sle obejść PrzCZj, to-
rok bez pożywienia, o czem się przeko* 1 3^,,. 
ologowle badający obyczaje „chelyara" r 

jącej w ogrodzie zoologicznym Ottawy. ^ tf. 
W obecnych czasach drożyzny 1 k r y z y " , 0t>?' 

leła podobna mogłaby oddać wielkie ush» 
watclom I państwu.* 

ów""1' 
Poza tern baronowa » P r Z C P 

la" . . „ 
Przyrządy do proroctw s t a D " y D i P 

świece, popiół i pierścionek W " f l C -
z wodą, jj. 

Kli jentela baronowej była ^ \^o-
czna: czekano na prorokinię p ° ^ . t 
dzin. Bywa l i u niej i dawni d o s t o t o ^ ^ 
kupcy, i sklepikarze, i wybi tn i ^hicf 

- 1 „,„r,,rr>ni d o w _ V a*' 
sowieccy, a nawet cze rw" " j pTj, 

Wreszcie przyszli agen c i U . \ fi§ 
interesowani cudami baronów" 
przestały działać. 

idf 
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Walka z bandytą w 
Kanonada na ulicach miasta. — Komisarz policji p. Wesołowski ciężko ranny podczas 

obławy.—Bandyta „Władek" zabity, a podziurawiony jest kulami, jak sito. 
Krwawe widmo bandytyzmu od dłuższego czasu 

prześladuje zgierzan. 
Wczora j , późnym wieczorem, miasto 

flasze poczęta obiegać ponura wieść o 
k r w a w y m starciu łódzkiej policji śled 
Czcj z bandytami. 

Terenem tej strasznej w a l k i by ło mia 
, >teczko Zgierz. 

Ookoło godziny 8 wieczorem na ullr 
•^ach Zgierza roz legły się st rza ły , k tó 

f e wkró tce przemieni ły się w istną ka 
"onadę. 

By ło to w pobliżu końcowego p rzy ­
stanku t ramwajowego na r ynku K i l i ń ­
skiego. 

Policja łódzka o t rzymała poufną w i a 
douiość, iż przez Zgierz przejeżdżać bę 
k i e oddawna poszukiwany 
"'ębezpleczny bandyta W ł a d y s ł a w W a 

wrzyn lak , 
ź t iany pod pseudonimem „ W ł a d e k ' 

Bandyta ten w ostatnich czasach 
frasował w stronie G łowna, a w y p ł o ­
szony "stamtąd przeniósł się w okolice 
Kutna, banda zaś jego u k r y w a ł a się Je­
l c z e pod Głownem. 

To właśnie by ło przyczyną, iż „ W ł a 
|* ek" dość często odwiedziat swoich 
Jjmpanów. 
Wczoraj p r zyby ł on kolejką z Głowna i 
J"a przystanku w Zgierzu oczekiwał 
t r amwaju, chcąc się udać do Łodz i . 

Zorganizowana pierwsza brygada 
P°''cji śledczej, pod dowództwem koin. 
"wo łowsk iego, wyczekawszy odpo-

) v ' e dniej chw i l i postanowiła go aresz-
'°wać. 

Ody bandyta wyszedł przed budkę 
^ewnianą, gdzie mieści się poczekał-

przychodzi z pomocą 
bankom. 

(Specjalna służba informacyjna „II. Republiki"). 
nia zb l iży ł się doń komisarz Weso łow 
ski 1 c h w y c i w s z y go za gardło uslło 
wa ł zbrodniarza obezwładnić. 

W tej jednak chwi l i „ W ł a d e k " doby 
z kieszeni rewo lweru i zmierzy ł w t rzy 
mającego go komisarza 

Pierwszy strzał 
P. Weso łowsk i w mgnieniu oka pod 

bił do -góry rękę bandyty . Padł strzał 
Kula ugodziła komisarza Weso łow­

skiego w lewe przedramię i wysz ła po 
wyże j łopatk i . t 

P. komisarz nic zważając na silny 
ból dobył r ewo lweru 1 ostrzegając prze 
chodnlów k r z y k i e m : „ b a n d * t a " ruszy ł 

pogoń z:i k r w a w y m hersztem ban 
dyck lm, k t ó r y tymczasem pobiegł w 
ulicę 1 Maja, raz poraź strzelając przy-
tem z rewo lweru . 

Krwawy pościg. 
W pościg za bandytą rzuc i l i się u-

Icryci w sąsiednich domach w y w i a d ó w 
cy. B łysnę ły rewolwery . . . W y w i a d o w ­
cy gęstym ogniem poczęli prażyć ucie­
kającego zbrodniarza. 

Obok domu, gdzie mieści się Bank 
Hand lowy bandyta ugodzony kulami 
ścigających go w y w i a d o w c ó w osunął 
się na kolana. 

Pomimo tego jednak za łoży ł Jeszcze 
do rewo lweru n o w y magazyn i dalej 
strzelając celnie nie dopuszczał do sie­
bie pol ic jantów. 

Nagle jeden z biegnących w y w i a d ó w 

ców puścił t r zymany w ręku rewo lwer 
i c h w y c i w s z y się kurczowo za pierś po 
czął się chwiać... 

Padł nowy strzał z ręk i bandyty i w y 
w iadowca ten osunął się bez si ł na zie 
mię. 

B y t to jeden z najzdolniejszych w y ­
w iadowców pol icy jnych Józef Karolak. 
Jedna kula przeszyła prawą pierś, dru 
ga zaś ugrzęzła w ciele. 

Nie zrażeni k r w a w y m widok iem pa 
dającego kolegi, w y w i a d o w c y w dal 
szym ciągu wa lczy l i z bandytą. 

Komisarz Weso łowsk i pomimo silne 
go wycieńczenia, spowodowanego wtel 
k im up ł ywem k r w i , par ł również na­
przód. 

Bandyta pada przeszyty 
kulami. 

Lu f y rewo lwerowe aż do czerwo­
ności rozpraży ły się pod w p ł y w e m 
częstych wys t r za ł ów . 

Nowa serja w y s t r z a ł ó w wstrząsnęła 
przy leg łymi domami i groźny bandyta 
podziurawiony jak sito ki lkunastoma ku 
lami w y w i a d o w c ó w oadł m a r t w y 
ziemię. 

na 

Pierwsza pomoc dla ran­
nych wywiadowców. 

W o k ó ł rozbryzgła się k rew , tworząc 
olbrzymią czerwoną kałużę. 

Teraz dopiero zabrano się do ra towa 
nia rannych. 

Komisarz Weso łowsk i o w łasnych 

*rsz. kor ,, I I . Republ ik i " telefonuje: 

°u naizwą komitetu kredytowego 
^ s t a j e p r Z y Banku Gospodarstwa 

a l ° W e g 0 komitet złożony z dwuch de-
^--iów ministerstwa skarbu, delegata 
^ amku Polskiego, Banku Gospodarstwa 

aJ0Weg0, oraz związku banków. 

Przewodniczącym tego komitetu jest 
ł C e i a i n . skarbu Karpipński . 

* t e r ^ ^ e zapewnień rządowych mini" 
^ skarbu przekazało całemu sze-

banków znaczne środki pienię-

d ia^k ^ dowiadujemy rząd rozporzą-
j ^ . ^becnie nowemj znacznemi środka-
^ P i e n i ę ż n e m i | ponieważ spółka akcyj-

l a eksploatacji monopolu zapałcza-

I I 
zostaną podwyższone o 100 proc. 

Warsz . kor. „11. Republ ik i " telefonuje 
Komitet celny, k t ó r y wypracowu je 

projek nowych stawek celnych przed­
łoży go towy operat w dniu 26 b. m. 
komi te towi ekonomicznemu rady min i ­

s t rów. 
Z wiadomości, k tóre nam się udało 

otrzymać wyn ika , że cło impor towe na 
t owa ry włókiemi icze zostanie podwyż­
szone o 100 procent. 

f boli 

-P łac i ła w tych dniach do Banku 
'"rów * W a Krajowego 3 mil jony do-

*newry armji belgijskiej 
n a g r a n i c y n i e m i e c k i e j . 

Bruksela, 21 września. 

Sra^ S o b o t e . rozpoczęty się w Belg j i na 
t w ° y niemieckiej manewry , w k tó -

3 P l ! J 3 . l o r ą u d z l a l 3 b rygady kawaler i i , 
I o w 1 r < v v verzys tów, pułk ar ty ler j i po-

l i * 1 , t r e n y 1 e s k a d r a lotnicza w 

SamJi 0 ś c l 8 ' 0 0 0 ludzi , 3,500 koni , 180 

^ a c h K I 1 2 , 6 0 0 R O W E R 6 W - W , L I A N E 

r*2 2 a

 b i e r z e udział minister wo jny o-
tąncu^.° S z e n i w y z s j o f i c e r o w i e a r m ^ 

I wili. 
Tylko dzięki przytomności towarzyszącego mu agenta 

policji, który go wczas odsunął, uniknął wypadku. 
Wiedeń, 21 września. 

„Wiener Allgemeine Ze i tung" donosi 
z Waszyngtonu, że kiedy wczora j pre­
zydent Coolldge szedł pieszo przez ulice 
miasta, nagle najechał na niego na ro­

gu szybko pędzący samochód. Dzięki 
przytomności umysłu towarzyszącego 
prezydentowi agenta pol icj i , k t ó r y go 
wczas odsunął, untfknał prezydent Coo-
lidge wypadku. 

sitach udał się do pobliskiej apteki , gdz i t 
pierwszej pomocy udziel i ł mu felczer p. 
Domolężek. 

Wkró tce p rzyby ł też lekarz mlejsM 
w Zgierzu dr. Dunin - Wąsowicz . Przy 
niesiono ciężko rannego wywiadowcę 
Karolaka, którego po nałożeniu opatrun 
ku odwieziono do szpitala. 

Podczas strzelaniy ciężko ranny zo­
stał również właśc ic ie l sklepu rzeżnl-
czego p rzy u l . 1 Jftaja 38 p. Go lkowsk l . 

Siedział on w poczekalni, gdzie do­
sięgła go zbłąkana kula bandyty . Rana 
jest ciężka, zachodzi przypuszczenie, iż 
naruszone zosta ły nerk i . 

Komisarz Weso łowsk i przewieziony 
został do szpitala p r z y u l . D rewnowsk ie j 
w Łodz i , dwa j zaś inni ranni znajdują 
się obecnie w szpitalu zgiersk im. 

Przedstawiciele władz na 
miejscu krwawej walki. 
Na miejsce k r w a w e g o starcia przy 

by l i z Ł o d z i : konmendant pol icj i powia 
towe j p. kom. R y k o w s k i , prokurator 
Szmidt, komendant, pol icj i nadinspektor 
Wrób lewsk i 1 in . przedstawiciele w ładz 
sądowo - pol icy jnych. 

Zabity bandyta Wawrzyniak byl ]e* 
dnym z głównych członków szalki ban­
dyckie], do które] należał również nie­
dawno schwytany po krwawej walce 
na szosie pod Piotrkowem Józef Flglus. 

Ponura ta wa lka w y w a r t a na mie­
szkańców Zgierza przygnębiające w r a ­
żenie. 

Moratorjum podatkowe 
dla rolników. 

Warsz. ko r „ I I , Repub l i k i " telefonuje. 
Rata podatku majątkowego płatna w 

październiku odłożona została dla ro ln i ­
ków z tern,, te .połowa ma być pobrana 
w zbożu. Również podatek gruntowy 
płatny do 15 listopada został odroczony, 
wreszcie Bank Gospodarstwa Kra jowe­
go i Bank Rolny zostały upoważnione do 
sprolongowania długowi jakie mają ro l ­
nicy aż do 1. IV. 1926 r. 

Min . skarbu motywuje te ulgj tem, 
że w p ł y w y państwowe we wrześniu by 
ły znacznie lepsze, niż w sierpniu, w 
rzeczywistości jednak ulgi te są konie­
cznością, gdyż ro ln ic two całkowicie po­
zbawione jest środków obiegowych. 

Groźba nowej wojny domowej 
w Chinach. 

J a p o n j a n i e c h c e s i ę m i e s z a ć e o s p r a w w e w n ę t r z n y c h 
C h i n . 

Londyn, 21 września. 
Reuter. Z Tok io donoszą, że japoń-

skić ministerstwo spraw zagranicznych 
ot rzymało poufną wiadomość z Chin, in 
formującą, że wskutek nowych pow i ­
kłań wojna domowa między wojskami 

Czang-Tso-Lina i generała Heng-Jung-
Isianga jest nieunikniona. Na skutek o-
trzymania tej wiadomości Kabinet japoń 
ski odbył naradę, na które j pustanowio 
no na wypadek wybuchu akcji zbrojnej 
w Chinach zachować neutralność. 

Niemcy mówią o pokoju 
a d y s ? ą ż ą d z ą o d w e t u . 

. , „ Paryż, 21 września 
i,L nomme L ib rę " stwierdza, że Nism 

cy we wszystkich dziedzinach odzysku­

ją swą cyniczną dumę i że wszystko słu­
ży im za preteket do zamanifestowania 
nienawiści i dążeń odwetowych. 

Lotnikom amerykańskim 
n i e w o l n o w a l c z y ć z A b d - e l - K r l -

m e m . 

Paryż , 21 września. 

„Chicago T r i b u n " dowiaduje się, że 
wszyscy lo tn icy ameryk., k t ó r z y od 
dali swoje usługi do rozporządzenia do 
WÓdztwu naczelnemu wojsk francus­
kich w Marokku, o t rzymal i od rządu 
Sianów Zjednoczonych wezwania do 

..przestania wa lk i no c z y i " ' ' ^ 1 ' : stro­
nie, gdyż nie zgadza się to z prawami 
Stanów Zjednoczonych, 

Na wypndek, rrdyby lotnicy wezwą 
>• tesro nie p/j?*;* " I i . pr^**-wM7hna 

została sankcja karna w nostaci pozba­
wienia ich obywate ls twu ^murykańsUic 
viO. —> 
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PolsKsi nici Roni6r6iicfi w Luccriiic. 
Zwrot w polityce angielskiej: przychylne stanowisko 

Anglji wobec żądań polskich. 
Rokowania między Londynem i Berlinem 

dobiegają końca. 
Genewa, 22 września. 

M imo odbywa jących się jeszcze ob­
rad L i g i narodów g łówna uwaga wszy ­
stk ich zwrócona jest na Downłng-street 
1 Włlhel instrasse. 

Od w y n i k u poufnej w y m i a n y zdań, 
prowadzonej między Londynem 1 Ber ­
l inem zależą losy konferencj i w Lucer ­
nie. Narady w Lucern ie będą poufne, 
dopiero gdy usunięte zostanę wszelkie 
różnice zdań między Angl ją, Francją, 
Belgją, W łochami 1 Niemcami zwołana 
zostanie w t y m samym miejscu pełna 
konferencja, w k tóre ] wezmą oficjalne 
udział Polska 1 Czechosłowacja. Nie zna 
czy to bynajmnie j , aby Polska została 
odsunięta od narad poufnych, k tóre po­
przedzą oficjalną konferencją. 

W ko łach angielskich nastąpił ostat­
nio z w r o t w k ierunku p rzychy lnym dla 
Polsk i . 

W kołach po l i t ycznych tw ierdzą. Iż 
Chamberlain akceptuje obecnie stano­
wisko naszego k ie rown ika spraw zagra 
nicznych, iż kwest ja gwaranc j i granic 
wschodnich musi być uregulowana r ó w 
poległe ze sprawą gwaranc j i granie za 
chodnich. 

W Genewie wie lk ie wrażenie w y w o 
ła ł ostatni a r t yku ł „T lmes 'a " , k t ó r y 
s twierdza, Iż bez uwzględnienia k w e ­
stii wschodnich pakt gwarancy jny mo 
carstw zachodnich niema wogóle żadne 
uo znaczenia. 

W Londynie nastąpiło znaczne zaln 
teresowanie się stosunkami poli tyczne 
mi na Wschodzie z powodu zapowiedzią 
nej w i zy t y Cziczerina w Warszawie. 

Onegdaj odbyło się nawet poufne po 
łiedzenie rady min is t rów na Downing 

( O d s p e c j a l n e g o w y s ł a n n i k a „ I I . R e p u b l i k i " ) * 

Street, gdzie zarzucano Chamberlaino-r 
w i brak przezorności poli tycznej. 

Wobec zbliżających się decydują­
cych rozstrzygnięć na arenie międzyna­
rodowej , k tóre matą wielkie znaczenie 
dla Wie lk ie j Brytanj i , premjer angielski, 
p. Baldwin postanowi wziąć czynnicjszy 
udział w polityce i zapewnie będzie re­
prezentował wraz z Chamberlainem A n 
glję na konferencji lucerneńskiej. 

Dr. Łaszcz, 

Anglja uwzględniła żądania 
Polski, 

t w i e r d z i „ 3 . a n M i t t a g " . 

Ber l in , 22 września. 
Pisma dzisiejsze komentują obszernie 

ostatnie oświadczenie Benesza, k t ó r y 
s twierdz i ł , Iż Czechosłowacja nie bę­
dzie czyni ła żadnych trudności w f lnal l 
zacji rokowań o pakt gwarancy jny . 

„ B . Z. am M l t t a g " sądzi wobec tego 
iż żądania Czechosłowacj i i Polski zo 
stały uwzględnione przez Anglję i W ł o 
cny 1 że narady w Luzernie odbodą się 
bez wst rząsów. H. Z. 

Liga pracuje normalnie. 
w c z o r a j o m a w i a n e b y ł y s p r a w y 

o p i e k i n a d d a l e c k e m . 

Genewa, 21 września 
Polska Agencja Telegn-. liczna. 

Dziś po południu odbywała się praca 
w komisjach zupełnie normalnym try­
bem. 

Piąta komisja obradowała nad wnio­
skiem szwajcarskim, żądającym, aby ra 
da L ig i rozpatrzyła uchwały, powzięte 
przez międzynarodowy kongres w spra­
wie ochrony dziecka i ewentualnie zde 

cydowała, jaki bieg nadać należy tym 
uchwałom. 

Wniosek ten przekazano specjalnej 
komisji. 

Ostrożność angielska. 
L o r d Cec l l u z a s a d n i a s t a n o w i s k o 

A n g l i i w G e n e w i e . 
Genewa, 21 września 

Lo rd CeciI przy ją ł przedstawiciel 
prasy międzynarodowej , przed k t ó r y m 
broni ł stanowiska zajętego przez dcle^ 

ację angielską podczas obrad obecne 
go zgromadzenia L ig i narodów.' 

Delegat angielski s twierdz i ł , że nie 
uzasadnione są oskarżenia Wie lk ie j B r y 
tanj i , jakoby dążyła ona do osłabienia 
L ig i narodów oraz zatamowania Jej da 
szego rozwoju za pomocą uporczywe 
opozycj i i z łoś l iwej k r y t y k i . 

Co się tyczy paru nowo - projekto 
wanych konferencji , względem k tó rych 
Anglja zajęła stanowisko negatywne, (o 
Anglja nie zajęła w tej sprawie stano 
wlska opozycyjnego, a pragnęłaby je 
dynie, by problemy zostały poddane 
przygotowawczemu zbadaniu w drodze 
ustnych rokowań. Ta ostrożność ze stro 
ny Angl j i ł a two będzie zrozumiała, sko 
ro się zważy, że posiada ona rozległe 
interesy handlowe I ponosi odpowie­
dzialność f inansową. 

Gabinet Rzeszy radzi. 
Berl in, 21 wrześnią 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dziś po południu odbyła się narada 

gabinetu Rzeszy pod przewodnictwem 
kanclerza Luthera z udziałem prawie 
wszystkich ministrów, w celu omówie­
nia sprawy bezpieczeństwa. 

125,000 dolarów 
w n o s i s t r o n a p o l s k a d o „Pol ro* 

s u " , j a k o p i e r w s z ą r a t ą . 
Jak się „11. Republ ika" dowiaduje ze 

źródła dobrze poinformowanego, w tych 
dniach został przez rząd sowiecki za* 
tw ie rdzony statut „Sowpo l to rgu " (insty 
tucj l dla polsko - rosyjskiego handlu)-

Urzędowe potwierdzenie tej wiado­
mości spodziewane Jest w najbliższych 
dniach. W myśl układu między „Pol-
rosem", reprezentującym 23 gałęzie po' 
skiego przemys łu a stroną rosyjską, ^ 
przeciągu mies. od daty ratyf ikowania 
W Moskw ie statutu, obowiązany fcst 

kontrahent polski wnieść do spółki 128 
tysięcy do larów w gotówce tytułem 
pierwszej ra ty udziału, obejmującego 
50 proc. akcj i . 

Zaznaczyć należy, że „Po l ros " dla 
otrzymania 50 procentowego udział", 
wpłaca 75 proc. kapi tału z a k ł a d ó w * , 
go, strona zaś rosyjska wp łac i P o z 0 ' 
stałe 25 proc. z p ierwszych zyskó* 
„Sowpo l to rgu" . 

Ewentualne niedotrzymanie prz e i . 
. .Polros" powyższego warunku spo^O' 
duje rozwiązanie umowy . Wta jemn icz 
ni twjerdzą, że „Po l ros " dla unlknle c , s 

podobnej ewentualności dąży do spr* e 

dania zagranicą w postaci akcj i 30 P f ° c 

swego udziału. 

J 

Minister pełnomocny ces8' 
rza Persji 

w r ę c z y ł l i s t y u w i e r z y t e l n i a ł a / * 
p r e z y d e n t o w i R z e c c y p o c p o l ł t 0 ' 1 

Warszawa, 21 września-
Po(skf ttwa •: I eieurnlii-yuH 

W dniu 21 wrześnią o godz. 1? * PJ 
ludnie Assad Khan Jamlne Khaglian, r 
seł nadzwyczajny i minister pełnoin° c" 
ny cesarza Persj i , z łożył panu prezy«£ 
tow i Rzeczypospolitej swe l is iV 
rzyte|niaja.ec na uroczysle j audiencji v 

Belwederze. 

Francja nie może płacić 
więcej swym sprzymierzeń­

com, 
n i c o t r z m a o d s w y c h n i e p r z y j a ­

c i ó ł . 
Paryż", 21 września 

Polska Agencla Telegraficzna. 
. „Mat in " podaje wiadomość, otrzyma 

ną drogą radiotelegraficzną ze statku 
„Par is" , o pracach prowadzonych przez 
francuską komisję dla spraw długów. 
Komisja ta obradowała wczoraj i ustal i ­
ła dla siebie szczególną hnję postępowa­
nia. Komisja potwierdzi ła , że Francja u-
waża za sprawę honoru nie zaprzeczać 
istnienia swych długów, lecz pozostanie 
niezłomna w dwuch punktach następują 
cych: 1) Francja nie może podpisać zo­
bowiązań, którychlby nie zdołała dotrzy 
mać, oraz 2) Francja nie może płacić 
swym sprzymierzeńcom więcej niż otrzy 
ma od swych nieprzyjaciół. 

Cziczerin nie jedzie do Nie­
miec. 

Ber l in 20 września. 
Polska Atencja Telegraficzna. 

„Berl jner Tageblat t " donosi, te Czi 
Cjperin z powodu choroby zrezygnował 
z samierzonej podróży do Niemiec, 

Sirejk robotników włókien 
niczych w Bombaju. 

Londyn , 21 września. 
Polska Afifncja Telegraficzna. 

Reuter. Wed ług wiadomości z Bom­
baju, w przędzalniach bawełnianych 
sttejkuję .125 tysięcy robotn ików , 

£a ostro występował w Lidze przeciwko Turcji. 
Wiedeń, 21 września. 

Polska Atencja TeletraHczna. 

„Neue Freie Presse" donosi z L o n ­
d y n u : Angielskie koła dyplomatyczne 
są bardzo niezadowolone z oświadcze­
nia, k tóre z łoży ł w Genewie minister 
kolonj l Amery . 

Uważa się jego oświadczenie za zu­
pełnie niepotrzebne wyzwan ie , rzucone 
Turc j i , k tóre by łoby usprawiedl iwione, 
gdyby angielska opinja publiczna zgo­
dzi ła się na angielsko - turecką wojnę o 
Mossul. 

Tutejsze kola f inansowe sądzą, że 
treść m o w y ministra Amerego w y w o ł a 
na by ła nową amerykańską in ic jatywą 
w Persj i . Amerykańsk i syndykat ban­
k ó w zaproponował rządowi perskiemu 
pożyczkę na budowę kolei pomiędzy Te 
heranem a perskim Golfem. Wzamian żą 
da syndykat koncesji generalnych na 
eksploatację produktów ziemnych z ob 
szaru przeciętego przez kolej. Propozy­
cja amerykańska pozwala przypuszczać 
że Turc j i prędzej, czy później przypa­
dnie obszar naf towy Mossulu. Ponieważ 
rozstrzygnięcie konf l iktu o Mossul po 
między Turcją a Irakiem zostało odro­
czone, Ameryka oczekuje. kończy 
dziennik, żc Turcja zwróc i się do niej w 
sprawie eksploatacji obszaru Mossulu. 

Paryż, ' 1 września. 
Zdaniem dzienników paryskich spra 

wa Mossulu weszła w stadjum krytyczne 

ze w zględu na nieustępliwość Angl i i i 
Turcj i . 

„Pet i t Parisien", omawiając odroczę--
nie decyzji w sprawie Mossulu pisze: 

Wszyscy zdają sobie obecnie sprawę 
z wielkiej przysługi, jaką wyrządzi ł Lidze 
narodów Quinenos de Leon, proponując 
prowizoryczne załatwienie tej sprawy 
przez odesłanie jej do trybunału haskie 
go i k tó ry dzięki poparciu delegacji f ran 
cuskicj propozycję swą przeforsował. Po 
wzięta wczoraj decyzja pozwala zyskać 
3 miesiące na czasie, a podczas (ego 3 
miesięcznego okresu sprwy będą mogły 
— być może — odpowiednio się ułożyć. 
Stanowisko rady ligi jest w ten sposób 
nie narażone na ataki . ,,Excelsior" jest 
tego samego zdania co „Pet i t Journa l " i 
twierdzi , iż przyjmując jak iekolwiek po­
stanowienia w sprawie Mossulu, rada l i ­
gi ryzykowałaby wywołanie na wacho-
dzie niezwykle poważengo konf l ik tu . 

„Gaulo is" uważa, iż decyzja ligi naro 
dó\v przekazania sprawy t rybunałowi 
haskiemu dowodzi, że uza*adnionem by 
ło stanowisko Pninlowcgo, k tóry na po-
czątku obecnej sesji zgromadzenia wzy­
wał do umiarkowania \ zachowania ostro 
żności. 

Okazuje się obecnie — kończy ..Gau 
lois" — że liga narodów nie posiada mo­
cy rozstrzygania poważnych sporów, za­
grażających pokojowi Europy. 

Dwugodzinny strejk 
u r z ę d n i k ó w p o c z t o w y c h w p a r y * 

Paryż , 21 \vrze*n'»v 
W związku z opracowanym P r ° ^ 6 . 

tem us tawy o podwyższeniu plac Hf*' 
dniczych paryscy funkcjonariusze teP 
fu i telefonów, niezadowoleni ze w Z , \ " . , | ] 
vowanego projektu, przeprowadzi l i d

 e Q 

godzinny strejk protestacyjny dziś w" B 
dżinach od U—13, W ciągu tego 
ca ły ruch telegraf iczny I telefoniczny u 
legł przerwie, pozatem obyło sie jed ' ' j , 
bez incydentów. O godz. 13-ej całV r u , 
został wznowiony . 

Alkohol z chleba. 
K o w y w y n a l a z e k w ł o a k * ^ 

i n ż y n i e r a , 
Wiedeń, 21 wrz<* 

„Neue Freie Presse" donosi ? 
PC' 

d & lian o próbach, dokonywanych n« c

 g 

nalazkieni, który może mieć wielki 5 2 

wenie-gospodarcze. > . n j 
Włoski inżynier, Marco And f «?j ' l« 

zbudował aparat, pozwalający * ' y 

wać z pary. podczas wyhicku c ' pary. 
wysokoprocentowy alkohol. . 
konaue w piekarni w s p ó ł d z i e l 0 ' ĵ yj 
Berl inie, w y k a z a ł y , że na 100 ^ ' ^ do­
piekanej mąki można uzyskać W 
holu o mocy CS - 85 proc. ^ 

Podobnych prób dokonano w" % i » 
lanie. Jeżeli wynalazek ten da 3 

stosować praktycznie to znacz" ^ 
ści kartof l i używanych d o t y c h c Z ' 
pędzenia wódk i , będzie można o™ 
na celę aprowizacyjne, 

ty*' Niemcv nałożyły 120 
franków kary 

n a f r a n c u s k i e g o l o t n " * ,„|i 
Paryż, 21 

Pol»ka Aaencla U«ieBraMc*nB 

Dzienniki donoszą, żc w ład^_ ick'c' 
mieckic nałożyły na lotnika j r * " c ' kof, 
go Costesa 126 tysięcy » r » p , ł ń ^ p'*} 
pod pozorem, że na znaleźć"? łV»K* 
nim mapach wytknięta była ^r^^[e^ct' 
zmącą na 
mi . 

zamiar przelotu 



. I LUSTROWANA R E P U B L I K A " 

Dzls: Tomasza Juuo: Tekli P. M. 
Wschód słońca o g. 5.10 
Zachód o g. 5.52 
Wsch. księżyca o g, 3.02 
Zachód o g. 5.30 
Długość dnia 10.57 
Ubyło dnia g. 3.52 

Elektrownia 
t n u j d z i e s i ę n a p o r z ą d k u 

* , e n n y m o b r a d Nady m i e j ­
s k i e j . 

ozycja jest mocno nae-
lektryzowana, 

itJ^ ^ z ' e n dzisiejszy wyznaczone zo-
t J ° Posiedzenie konwentu senjorów 
5D̂  miejskiej, k t ó r y omawiać będzie 
<lii» znajdujące się na porządku 
r . . e t l i ym czwar tkowego posiedzenia 
T miejskiej. 
«akł i S 3 Ł ą dyskusję w y w o ł a sprawa 
o r ?7 u Przez miasto akcji e lek t rowni , 
f» s i C l C m opozycja jeszcze raz posta­
no Poruszyć mer i tum sprawy, k tó ra 
K^tnlcli dniach ty le w r z a w y naro-

^ Prasie stołecznej. 

0P 

Ł ó d z k a cloaca maxima... 
Na targowiskach panuje niebywały brud. 

Wśród gnoju i śmieci, tuż obok ustępów, odbywa się sprzedaż 
artykułów żywnościowych. 

Ni 

z odstępnego 
^ ż n a j u ż d o s t a ć l o k a l e 

h a n d l o w e . 

^awem będzie to samo 
z mieszkaniami. 

Wv 0 s t a t n i c h dniach na rynku loka-
zapanowała tendencja zniżko­

wi i:f 'okale handlowe, k tóre z powo­
l i y zysu w handlu oddawane są je-

r 2 3 komorne bez odstępnego. 
% do mieszkań, to jedynie pokoje 
W ^ d z i n a c h oddawane są w w ięk ­
si ''ościach i tanio, jak również w l ę 
^ W c s z k a n i a można ot rzymać sto-
W W o niedroRo, podczas gdy miesz 
"lin mniejsze są nadal w poszuk iwa­

ną ich jest wysoka . 

^iujący zagranicą * °trcyinywali zezwolenia na k wyjazd. 
lą;8*Ą złożyć podanie i za-
j H oryginał matrykuły. 

Nau*'* dowiaduj w y procedura p rzy 
|Bf*^U zezwoleń studentom na w y 

g r a n i c ę została zmieniona na 
%\*JMerwenci i pos łów w minister-

Ów" r - 1 oświecenia publicznego. 
V senic - w a l e n i a takie z minister 
? y ab f ' , y ł f l y w a 6 będą akademicy, k tó 
^ l n i apu l w °wa l i d w a semestry ną u-

**dhu zagranicznych, a nie jak po-
J ' t rzy j u b więcej . 
?'*'naCdan

 sk ładanych w ministerst­
wie lic, ^ d ° l a c z y ć oryginalną m a t r y , 

s , * e , n l zagranicznej. 

Jjjkie on mieszka? w!*J* nie możemy podać ze \ 3 s d 6 w- cenzuralnyeh, OTteSi'*! około godz. 2 popołudniu 
7* ratunkowe wezwane zostało 

V v p u W ń ' c z a ń s k ą , gdzie p rzy zbiegu 
N e n ? 0 N v e i leżał jakiś mężczyzna <k Po Drle

 " i e P r z y t o m n y . 
l%i 7 b y c i u lekarza okazało się, że Ctow » t r u t y jest alkoholem. W y 
Sio m u i o ladck , przez co przy 

i Ną, Ko nieco do przytomności . 
J% etanie lekarza jak sio nazywa 
rii%|u w* ta« zagorzały zwolennik 
r,vi>i , : q p o w J e d z I a ł wielce nlecciwu-
8S , r o t e r a ' 8 d y ż określi! Jako 

U o w " 5 ? 0 zamieszkania te cześć 
• D , e c y t r a c a swa zaszczytna 

w* 

V ^zS?APollcjłnta-
 kt°ry P"V PO" N«WW * pobliskich domów od * " WWw do komisariatu. 

^^ii Intui] Ma K. WlerutkleoB p. i 
S ChODn5P 0 S 0 B Y JĘCZENIA W *W 8 WreKCYJHYCW 

<h* *o?Jkty«n«"»l w y n i k a m i . NC4 vlor* p s,^ n l a
 2 »»P' »» 

r Wąraiawa. Piękna 33 m. 4. 
••Uf. 260-10, 057—6 

Dnia 10 b. m. specjalna komisja sa 
nltarna dokonała ojjfedzin prywatnych 
targowisk, W wyn iku tych oględzin 
stwierdzono, iż na targowisku rybnem 
przy zbiegu u l . Zachodniej i Północne 
dzierżawionem przez N. Lejbowicza 
brak: 1) należycie uregulowanych ścle 
k ó w oraz wpustów 2) śmietnik bez pokry 
cia^ nieuszczelnlony i meosmolowany 
znajduje się w bezpośredniej bliskości 
cukiern i ; 3) pomieszczenia do przecho 
wywan ia ryb są brudne i nienależycie u-
rządzone i służą za komórk i do przecho 
wywania rupieci j 4) brak hydrantów do 
zmywania targowiska; 5) na targowisku 
odbywa się również sprzedaż różnych 
przedmiotów i a r tyku łów spożywczych, 
owoców, co jest zakazane regulaminem 
targowym. 

Wogóle targowisko jest zanieczysz­czone i nienależycie utrzymane. 
Następnie przy oględzinach targowi­

ska rybnego przy zbic^ ul, Północnej i Wschodniej, dzierżawionego przez B. 
Wiązowskiego, komisja stwierdzi ła na* 
stępujące uchybienia techniczne i sani­
tarne: 1) brak należycie uregulowanych 
ścieków oraz hydrantów i wpustów. Nie 
czynna studnia, brak zatem wody do 
zmywania targowiska; 2) zniszczony a-
sfalt; 3) śmietnik brudny, niewybielony 
ani wysmołowany, jednem słowem nie­
należycie utrzymany; 4) wraz z handlom 
ryfoami odbywa się również sprzedaż o-
woców i t . p. ar tyku łów żywnościowych 
co na podstawie p. 4 regulaminu targo­

wego jest niedozwolone (Dz. Zarz, m 
Łodzi nr. 48-21). 

Wogóle targowisko jest brudne, po kę 
tach zanieczyszczane przez publiczność. 

Przy oględzinach targowiska rybne' 
go przy u l . Wschodniej 2-a, należącego 
do A . Gothelfa — stwierdzono, że: 1) 
brak należycie uregulowanych ścieków 
hydrantów, wpustów, zniszczony asfalt; 
2) śmietnik brudny, niewybielony, nie­
szczelny, brak pokrywy na otworze głó­
wnym ; 3) w halach drobiu brudy, ściany 
niemyte, w podłogach brak wpustów; 
4) ubikacja do przechowywania ryb 
brudna, ściany odrapane, przetrzymy­
wane są również w niej owoce i cebula 

Ogólnie na targowisku panuje brud, 
zwłaszcza w miejscach sprzedaży śledzi. 

Przy oględzinach targowiska M. Got 
helfowej przy u l . Wschodniej 2 stwier­
dzono, że: 1) brak zupełny ścieków nale 
życie uregulowanych i b rukowi 2) brak 
śmietnika oraz ustępu — na brzegu ka­
nału Łódk i gnoisko: 3) nad kanałem u-
stawione są budki , grożące usunięciem 
się do kanału. Brak parkanu od strony 
kanału, co grozi bezpieczeństwu publ i­
cznemu. Pomimo że targowisko to prze­
znaczone jest wyłącznie na handel sta­
rzyzną, odbywa s'ę tam sprzedaż owo­
ców i a r tyku łów spożywczych, co jest 
ze względu pa sąsiedztwo cuchnącego 
kanału j wątp l iwe j czystaoścl starej o-
dzieey niedopuszczalne. 

Następnie przy oględzinach targowi­
ska przy ul. Brzezińskiej i Łagiewnickie j 

należącego do Ginsberga, komisja stwiei 
dziła, iż; 1) w bramie nagromadzone >4 
śmieci 1 odbywa się handel; 2) bruk i są 
zniszczone, wskutek czego w niektó­
rych miejscach potworzy ły się gnojowi­
ska, zupełnie nieuprzątane; 3) śmietnik 
zupełnie rozwalony i woko ło niego masa 
śmieci i gnoju; 4) ustępy utrzymane nie­
chlujnie, zanieczyszczone wewnątrz i ze­
wnątrz, nicbielone i uiesmolowanc, de­
ski przegniłe, grożące bezpieczeństwu 
publicznemu; 5) w bczpośredniem są­
siedztwie U6<ępów na jpiejscu zanieczj 
szczonem odbywa się sprzedaż produk 
tów. 

Całe targowisko przedstawia jedno 
wielkie gnojowisko, wszędzie brudy, 
gnój niesprzqtany. 

Oględziny targowiska rybnego prz} 
Zielonym Rynku (właśc. B-cia Głowiń­
scy) wykazały konieczność naprawienia 
asfaltów,', wybielenia i wysmołowania 
miejsc ustępowych. 

Ubikacje przeznaczone do uboju ptat 
twa należy pobielić, zaprowadzić podło­
gę z asfaltu lub betonu z odpowicdnitT1 

spadkiem do istniejącego kanału, 
Oględziny Rynku Łeonhardta, dzier­

żawionego przez Kla-siga wykazały na­
stępujące uchybienia: 1) zniszczony miej 
scami bruk; 2) amieci pod plotarnM 3) u-
stępy brudne, podłogi »nl«ic*one,, w p ° ' 
sadco betonowej wyboje. 

Pozatem komisja sanitarna slwierdz'l 
ła na rynku przy ul . Rzgowskiej (wlaśc. 
B-cia Hilman) brak ustępów i śmietnika. 

Jak sie z w a ł , tak ale z w a ł , byleby dobrze dał. 

i od P. 0. P. P-a, tai od 
otrzymywać będą zapomogi zredukowani robotnicy 

państwowej faryki tytuniowej. 
Z chwi lą wykupu przez państwo fa­

b r y k i ty toniowej w Łodzi dwukrotnie 
już przeprowadzono redukcję robotn i ­
ków, k tórzy znaleźli się wobec tego bez 
środków do życia. 

Robotnicy ci zwróci l i się do państwo­
wego urzędu pośrednictwa pracy z żą­
daniem zarejestrowania ich i wypłace­
nia zapomóg, lecz odmówiono im, gdyż 
ustawa o za&iłkach dla bezrobotnych wy 
łącza robotników zatrudnionych w fa­

brykach państwowych. 
Wobec tego robotnicy zwtóeil j się 

za pośrednictwem związków zawodo­
wych do ministerstwa pracy i obecnie 
nadeszła odpowiedź, w myśl której wszy 
scy bezrobotni fabryk ty toniowych o-
trzymają zapomogi ąarówni z bezrobot 
nymi przedsiębiorstw prywatnych, je 
dnakże wypłata dokonywać się będzie z 
funduszów specjalnych monopolu ty tu 
niowego w Łodzi. (b) 

Zmiany 
domagają się kupcy i przemysłowcy m. Łodzi 

o r 
W stowarzyszeniu kupców i prze 

mysłowców m. Łodzi (Południową 15) 
odbyło się pod przewodnictwem p. Bro 
nowskiego walne zebranie członków 
sekcji handlu artykułami żelazuemi. 

Zebrani po wysłuchaniu referatu dyr 
Rosentala wybrali komisję dla zorga­
nizowania biura rejestracyjna - kredy 
towego. 

Biuro to będzie miało na celu re­
jestracjo nielojalnych dłużników i dą­
żyć będzie do uregulowania stosunków 
kredytowych. 

Następnie wysłuchano sprawozda­
nia delegacji, która złożyła w komisa-
rjacie rządu mcmorjał w sprawie zmi.i 
ny pewnych przepisów w rozporządzę 
uiu o regulacji ruchu ulicznego zc wżgło 
du na to, że wywołuj;\ one dotkliwe kom 
plikacje w handlu. 

Zakaz przewozu ładunków przez u-

l lce śródmieścia po godzinie 2 popoł. 
uniemożl iwia kupcom przeprowadze­
nie normalnej ekspedycji t owarów. 

Komlsarjat rządu przyrzekł sprawę 
tę, po przychylnem zaopiniowaniu, 
przedstawić w urzędzie wojewódzkim. 
Pozntein rozpatrzono szereg spraw we­
wnętrznych oraz dokonano wyborów 
kandydatów na członków nowych ko­
misji szacunkowych. 

W ROZSZERZONYM LOKALU 
TE 

ir; 
I 

DELE1Y KHEIISKIEJ 
T r a u g u t t a 9 . —• T e l . 3 0 8 6 . 
Ukcie rozpoczynają, sle dn. 24 września 

t. i, ciwartek, 
Kancelaria czynna od gadi, 10 — 5 
codziennie prócz niedziel i świąt. 

Zima się zbliża 
mimo tak piękne) pogody, 

Pracownicy gazowni żądają 
potyczki „zimowej". 

W mysi uchwały ogólnego zebrania 
pracowników gazowni postanowili oni 
zwrócić się do rady nadzorczej tej in­
stytucji w sprawie przyznania wszyst­
kim pracownikom pożyczki ?wrotnei w 
wysokości jednomiesięcznej pensji na 
zakupy zimowe, (b) 

Qd«le kucharek a*e*.*... 
Dwóch dozorców 

pilnowało 
a mimo to okradziono fa­

brykę Cukiermana. 
Nocy ubiegłej do fabryki pończoch 

Cukiermana dostali się, otworzywszy 
drzwi wytrychem, jacyś nieznani zło­
dzieje i skradli 25 tuzinów pończoch 
wartości 600 złotych. 

Po dokonaniu kradzieży złoczyńca 
zbiegli w niewiadomym kierunku, u-
noszuc zc soba łup. 

Charakterystyczny jest fakt, ze w 
porze kiedy dokonnno kradaloży w bu­
dynku fabrycznym znajdowało się aż 
dwóch dozorców: .lózcf ŁuczkowsW I 
Szlamu Zelkowicz, którzy na plorwła-
stkowem śledztwie twierdzili, £o ąbfD* 
lutnie żadnych podejrzanych szmerów 
nie słyszeli. 

Z K O N S E R W A T O R I U M MUZYCZ-
NEGO HELENY Kl.IENSKIE.I 

W konserwatorium obejmuic ponów 
nic w roku bieżącym klasę fortepiano­
wą prof. J. Turczyńskl. 

Prof. T . ostatni rok spędził zagra­
nica, obecnie wraca do krnju na dłuż­
szy pobyt. Klasę śpiewu solowego jak 
lat ubiegłych prowadzić będzie prof. 
Comtc wilgocka, klasę skrzypcowa, 
prof. Ozurzanowski. Obecnie, wskutek 
rozszerzenia lokalu, wprowadzona zo­
staje klasa gry na wiolonczeli i klasa 
kameralna, powierzone one zostały 
prof. Kazimierzowi Wiłkomirskiemu. 
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8 -aktowe arcydzieło wytwórn i paryskiej .A lbat ros" 

Betty Blythe 
w arcyfilmie 

„O czem marzą ko-
biety 

W rolach głównych kapitalna trójka artystów rosyjskich: 

Natalja Kowarsko, 
Mikołaj Rimskij, 

Mikołaj Kollin 
Grozą tchnące sceny w podziemiach chińskiej tawerny. — 
Fascynujący bal maskowy elity towarzyskiej Paryża. — 

M o m e n t y o mocnem sensacyjnem napięciu. — — 

Początek przedstawień o godz. 5-e j . M u z y k a symfoniczna pod dyr. L. K A N T O R A . 

Fi lm opromieniony jest pięknością 
wie lu uroczych kobiet, wś ród k t ó r y ś 
p r y m wiedzie fascynująca Bet ty Bly* 
the, niezapomniana „K ró l owa Saba"., 

Henry Ot to, twó rca „Św ią tyn i Ve* 
nus" i „Dusz potępionych" (Inferno), u ' 
miał wyborn ie otoczyć prześliczną ko* 
biete odpowiedniem luksusoweni tłeffl 
k tóre podkreśla jej oszałamiającą " r ° ' 
dę. P iękna kobieta marzy o perłach 
to marzenie ściga ją nawet w e śnie-

I wówczas wprowadza nas reżys e f 

Otto w zaczarowany świat fantazji. u ' 
kazując bajeczny przepych p o d w o d n i 0 

mocars twa Neptuna, jego cudowne iii" 1 

fy , wdzięczne rusałk i , kąpiące się r , a ' 
jady, jego malownicze pieczary i 

grotJ' 
W t y m epizodzie uczestniczą na jp i^ ' 
niejsze amerykaińskie tancerki i p ty % v a ' 
czk i , czarując n i e w y m o w n y m wdz'? 
k iem i zręcznością. 

600 podań 
w p ł y n ę ł o d o p a ń s t w o w e g o 

u r z ę d u p o ś r . p r a c y . 

Wypłata zapomóg nastąpi 
jeszcze w bieżący mity god-

niu. 
'Jak już 'donosi l iśmy, w dn iu 1 wczora j 

szyra up łynął ostateczny termin reje­
stracj i bezrobotnych p racown ików urny 
s łowych , k t ó r z y ' o t rzymują zasi łk i z 
orzeznaczonego funduszu 40,000 z l 

Ogółem wp ł ynę ło do państwowego 
urzędu pośrednictwa p racy 600 podań, 
k tóre w dniu dzisiejszym zostaną roz-
segregowane, zaś ju t ro odbędzie się w 
lokalu funduszu bezrobocia konferencja 
z przedstawic ie lami zrzeszeń pracowni 
czych, na k tó re j kandydaci zostaną za­
kwa l i f i kowan i . 
. O Be prace wstępne zostaną za ła twio 

ne, w y p ł a t a zapomóg nastąpi jeszcze w 
końcu bieżącego tygodnia, (b) 

Co p o w i n i e n b y ł uczyn ić p r z o d o w n i k p o l i c j i ? 

Poseł Zerbe 
p r z e m a w i a ł n a w i e c u w O z o r ­

k o w i e . 

Wzywał robotników do 
walki o swe prawa. 

Onegdaj odby ł się w Ozorkowie wiec 
po l i tyczny niemieckiej par t j i pracy, na 
k t ó r y m przemawia ł poseł Zerbe. 

M ó w c a dokładnie określ i obecną s y 7 

tuację ekonomiczną i pol i tyczną pań­
s twa i wskazał , że g łówną winę po­
noszą w t y m w y p a d k u przedstawiciele 
sfer posiadających w sejmie, k tó r zy je 
dynie pod kątem interesów w łasnych 
uk ładal i ustawy i p rawa, a obecnie 
skutk i ponosi wa rs twa pracująca. 

W i ę c zakończony został wezwan iem 
wszys tk i ch robotn ików do silnej organi 
zacji, w celu osiągnięcia w p ł y w u na bie 
żącc sp rawy , (b) 

Siostry-zakonnice 
z a s t ę p o w a ć m a j ą z r e d u k o w a n y c h 

p r a c o w n i k ó w m i e j s k i c h . 
W czwar tek odbędzie się posiedzę 

łiie zarządu związku pracowników in ­
stytucj i użyteczności publ icznej, na k tó -
r c m omawiana będzie sprawa obniżenia 
kosztów ut rzymania p racown ików szpi 
ta lnych, będących na pełnem ut rzyma 
niu magistratu, jak również sprawa 4-ch 
wo lnych dni w ciągu miesiąca. 
Pozatem związek postanowił wszcząć 

energiczną akcję przec iwko uchwale ma 
gistratu, zmierzającej do sprowadzenia 
sióstr k lasztornych na posady do do 
mów w y c h o w a w c z y c h na miejsce zre 
dukowanych p racown ików świeckich, b 

i i , m m 
Zagadnienie to było przedmiotem obrad sądu okrę­

gowego w Łodzi. 
Na wczora jszym posiedzeniu sądu o-

kręgowego w Łodz i rozpat rywana by ­
ła sprawa Andrzeja Romana, przodow­
nika po l . państwowej , przydzielonego do 
komisar iatu powiatowego w Łag iewni 
kach. 

Urząd prokuratorsk i zarzuca przo­
down ikow i Romanowi niedbałość w siu 
żbie, czem rzekomo pośrednio p rzyczy ­
ni ł się do śmierci pewnej kobiety i nie 
ścigał p rzy tem mordercy. 

Okol iczności sp rawy przedstawia ły 
się w sposób następujący: 

W dniu 31 maja r. b. przez wieś M a ­
łe Łag iewn ik i , pow. łódzkiego przejeż 
dżal , będący na służbie przodownik pol 
państwowej Andrzej Roman. 

W pewnej chw i l i zbl iży ł się do nie­
go włościanin Bo les ław Chyży i za­

meldował , że przed ki lkunastu minuta­
mi opodal 
dokonano morders twa na osobie nieja­
kie] Heleny Mi l ler . 

Jako sprawcę mordu Chyży wska ­
zał Wincentego P ie t rzyka. 

Przodownik Roman w raz z t owa ­
rzyszącym mu posterunkowym Zygmun 
ten Janasem udał się na wskazane miej 
sce i rzeczywiśc ie ujrzał tam kobietę, 
nieco dalej zaś siedział mężczyzna, k tó 
r y wyc ie ra ł z t w a r z y ślady k r w i . 

Roman bardzo pobieżnie obejrzał 
leżącą kobietę i sądząc, iż jest ona t y l ­
ko pi jana, nie zastosował żadnych środ 
k ó w ra tunkowych , zaś na mordercę 
również nie zwróc i ł szczególnej uwag i . 

Pan przodownik udał się następnie 
do pobliskiej p iw iarn i , gdzie kazał so­
bie podać p iwa. 

Po k ró tk ie j chwi l i do p iw iarn i p rzy ­
by ł niejaki Kamiński , k tó r y z przerażę 
niem zawiadomi ł Romana, że kobieta 
już umar ła. 

Przodownik udał się jeszcze raz na 
miejsce zbrodni i skonstatowawszy 
śmierć Mi l le rowe j , posła? zawiadomie­
nie o w y p a d k u do posterunku pol icj i w 
Łagiewnikach, sam zaś z posterunko­
w y m Janasem odjechał do Łodz i , nie 
czyniąc nic w celu ujęcia mordercy , 

k tó ry przez czas pobytu Romana w p i ­
w ia rn i zbiegł w n iewiadomym k ierun­
ku i dopiero po k i l ku tygodniach został 
aresztowany. 

Pociągnięty do odpowiedzialności są 
dowej Andrzej Roman do w i n y się nie 
przyznał i oświadczy ł , że b y ł przekona 
ny, iż kobieta jest pi jana. 

Świadkowie potwierdz i l i okol iczno­
ści zawarte w akcie oskarżenia, doda­
jąc, iż przodownik nie mógł gonić zbrod 
niafza, gdyż w chwi l i jego ucieczki za­
ję ty by ł oględzinami z w ł o k . 

Następnie zabrał głos prokurator ka 
meralny p. Marce l i W i l e c k i , k t ó r y prze 
mówienie swe nawiązał do uroczysto­
ści 10-cio lccia istnienia policj i państwo 
wej i określ i ł czyn przodownka Roma­
na jako p r z y k r y zgrzy t na tle policyj­
nego święta. 

Obrońca oskarżonego adw. K ruków 
ski dowodzi ł , że w ina oskarżonego nie 
jest tak wie lką gdyż sytuacja Romana 
nie pozwol i ła mu gonić zbiega podczas 
sdy czyni ł badanie zw łok . 

Sąd pod przewodnic twem sędziego 
Wi l kowsk icgo udał się na naradę, po-
czem zgłosi ł w y r o k uniewinniający An­
drzeja Romana. sag. 

T E A T R MIEJSK I . 
Teatr miejski występuje dziś z P i e r W ! j | 

pólinauguracyjną premjerą sezonu. Będzie 
znakomite dzieło sceniczne wielkiego P's „ii 
polskiego Stefana Żeromskiego „Uciekła f 

przepióreczka", grana w ubiegłym sezonie 
górą 60 razy w warszawskim Teatrze No r° 
wym, w Łodzi jeszcze nieznana. M\ 

Wyreżyserował Władysław 9 Ryszko*i||. 
w roli tytułowej po raz pierwszy przed P%8 i 

cznośclą łódzką" wystąpi Jadwiga Ozyle** , . 
główne role męskie odtworzą: Jerzy WosK? 
ski (nauczyciel Smugoń) i Alfred SzV" , a",c|i 
(dr. Przełęcki). W dwuch rolach ważniejsi,| 
zaprezentują się również po raz pierwszy 
Jadwiga Żmijewska (księżniczka) i Jan K ° „p. 
nowicz (prof. Wilkosz). Inne role odegrają * 
Blaloszczyński, Pęblcz, Kllszewskl, K to 
Przystański, Żeromski, Wilczkowski. Na 
mjerę sprzedano bardzo wiele biletów. P 0 ^ 
stałe nabywać można w kasie dziennej WM 
gielniana 63) od godz. 11 rano. jti'. 

Jutro w środę powtórzenie „Przepiorę" f„ 
W czwartek raz jeszcze na wieczorom , 

przedstawieniu ukaże się feeryczny „Sen ,n 

letniej". Bilety ną przedstawienia: śrou% 
„Przepióreczki" 1 czwartkowe „Snu" od » „d 
10 rano do nabycia w kasie zamawlań w u r 

Hotelu. . jtf 
W sobotę o godz. 3 i pół popołudniu P' .y 

sze w sezonie przedstawienie dla młod*1* 
szkolnej. 

Z A K Ł A D 

M LECZHICZEBfl 
K c S I G A L S N Y 

N a r u t o w i c z a 6 . 8847 

I Natalia Bruzda 
w z n o w i ł a l e k c j e 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 

od 10—12 i od 3—5 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, wc wtorek, dnia 22-go b. m« 

8.15 wieczorem, w dalszym ciągu Pe*]Jf,eCKlrf'' 
komedia A. m'e{- .s\\>' 

„Grochowy wieniec", który zdobył sobie 
żone powodzenie. Reżyserował J. Pilarski; J g l 
t j . w środę, dnia 23-go „Grochowy « ' , c n 

na rzecz „Tygodnia policjanta polskiego'- M\y 
W przygotowaniu świetny dramat I. 

slewlcza „Wspólne winy", osnuty na tle sio „, 
ków 1 waśni między wsią, a dworem. R e ż y 

ie M. Bielecki. Ko?a 
Początek przedstawień o godz. R-3°- wn*' 

czynna od godz. 12—3 1.5—10 wlecz. * 8 

chu teatru przy ul. Ogrodowej IR. nt 
Orkiestra pod kierunkiem kapelmistrz 

munta Pilarskiego. 

I N K A S O S K Ł A P E K C Z Ł O N K O ^ ' 
SKICH C Z E R W t N E G O KRZYŻA 

'itr 
Wznowienie z dniem j u t r z n i - ^ 

przez Czerwony Krzyż ^3S°c^Ai\s' 
składek członkowskich za rok 1925 * e 

nia zarząd oddziału łódzkiego Czerw j „ 
go Krzyża Polskiego do zwrócenia s , e j,y 
społeczeństwa z serdeczną P r O Ś D ? ' c V 
inkasenci, którzy zgłoszą się po u , . s 

nie składki członkowskiej, zostali1 J e

{ i f 
k o w o życzl iwie przez wszystkich P^j e, 
jęci. Niema chyba w Łodzi jednego 
szkańca, k tóryby nie chciał na lC z c

 t i r> 
te j ze wszechmiar pożytecznej ltlSJ0\\j 
cji. To też niech wszyscy d o ^ j f ^ a c ' ' 
członkowie uiszczą zaległe składk', o 
którzy dotychczas nie należą do c\,o' 
nego Krzyża, niechaj spełnią sy/O) 
wiązek, zapisując się na cz łonków- . e . 

Składka roczna członka zwy c * j ą C c ' 
go wynosi zł. 5 , członka w s p , e r 

go nic mniej, niż 1 złoty, {. si* 
Inkasenci obowiązani są o l c a ^ c j ł k i * 

legitymacją wydmą przez odział 1 0 

go Czerwonego Krzyża P o l s k i e -
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Opowieść 
zaczerpnięta z najwyższych szczytów 
życia i użycia i z najtajniejszych 

głębin Oceanu. 

Perły pięknych i płochych kobiet — 
to są krople palących łez męskich. 

Dzieje młodej mężatki , która była 
niewolnicą swojej próżności. 

Liczba rozwodów rośnie z roku na 
rok. Dlaczego? T e n film jest o d ­

powiedzią na to pytanie. 

Prem]era rady miejskiej 
odbędzie się w czwartek dnia 24 b. m. 

îefnUl* fcs^ Posiedzenie rady miej 
•^ze^n- c ^ z i e s i e w czwartek, dnia 2-

<S? r a d y 

gk ie j nr. 16. 

' ą c e sprawy - d z i e i m y 0 D e J m " i e nasfępu 

l-Ko 

o godz. 
mit 

24 
19 i pól w sali 

p rzy ul . Po-

r 8 cz łonków i ty luż zastęp 
ko rn i : " 

na terenie m. Łodzi pan-
d l a \ v , ? J ? l i e i s k ' e i komisj i szacunkowej 

munikaty 

^ w y m i a r u . i . u c m c m. l o o z i pan-
192^YERO

 P°datku dochodowego za rok 
b^ r 'referat konwentu seniorów) i w y -
"Mf\ kandydatów na ławn ików dla 
t u * Pokoju m. Łodz i (referat kor iwen 

S e n io rów) . 

01 '̂ sprawozdanie komisj i skarbowo-
| ^ t o w e i , obejmujące aż 14 punktów, 
W z y i n n e m i sprawę nabycia na 

^ einiuy mieiskic i Łódź od Conuni-

ssion des Reparations w Paryżu posia 
danych przez nią akcji towarzys twa 
elektrycznego oświetlenia 1886 roku 
(wn. mag. nr. 958 z dnia 4 b. m.) ref. r 
PfeifcT. oraz sprawę' statutu o pobiera­
niu opłaty kanałowej na rzecz gminy 
miejskiej m. Łodzi od nieruchomości, ko 
rzysta jących ze starej sieci ulicznej ka­
nalizacji (wn. mag. 933 z d. 2S sierpnia 
1925 r.) — ref. r. Praszkier. 

W e k s e l I ż o n a n i g d y n i e g i n i e . 

zom mii pan 
i każda woła: „tyś mój". 

Sąd skazał Wróblewskiego na 5 miesięcy więzienia. 
W dniu dzisiejszym sąd okręgowy 

pod przewodnictwem sędziego Korwin-
Korotk iewicza, rozpatrywał sprawę 
Franciszka Wróblewskiego, oskarżone­
go o bigamję. 

Oto jak się przedstawia oskarżenie: 
W dniu 25 listopada 1908 r. Franci ­

szek Wrób lewsk i z zawodu piekarz, po­
ślubił Franciszkę Dorożynską, mieszkań 
kę m. Szadku pow. sieradzkiego. 

Życie młodego małżeństwa płynęło 
przez pewien "czas trybem zwyk łym, je­
dnak Wróblewski chcąc żonie byt po­
p r a w - pozostawił żonę w Szadku, sam 
zaś w roku 1913 wyjechał po złote runb 
do Ameryk i , 

Przez pewien czas Wróblewski pisy­
wał l isty do żony, przysyłając jej zasi­
łek pieniężny. 

Po jakimś czasie Wróblewski zapo 
mniał o żonie i od tej pory nie dawał zna 

k u życia o sobie. 
Będąc w Nowym Yorku poznał in­

ną kobietę, nazw^k iem Eleonorę Zabor­
ską, także emigrantkę i wziął z nią ślub 
cywi lny. 

Uciuławszy nieco grosza przybył W r ó 
b lewski wraz z drugą małżonką do Pol­
ski i jakie było jego zdziwienie, gdy zja­
wi ła się pewnego razu jego pierwsza mai 
żonka, i zażądała powro tu na stare śmie 
ci . 

Kiedy Wrób lewsk i opuścić swej dru> 
giej żony nie chciał skierowała sprawę 
na drogę sądową, gdzie w dniu dzisiej­
szym Wrób lewsk i zasiadł na ławie o-
skarżonych. 

Sąd po naradzie skazał Wróblewskie 
go na 6 miesięcy więzienia z zawieszę 
niem kary na przeciąg lat 5-ciu z powo­
du złego stanu zdrowia oskarżone­
go (A. P.) 

-:o: 

rnedi 000—2 

I Asystont klin ki chirurgicznej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie obecnie Ordynator 
Oddziału Ch rurgicznego w Szpitalu Miejskim 

Św. .'ózefa od 4 — 5 po po.1. 
Pio t rkowsko 8 * . — Teioiorr. 4 3 . 3 . 0 

Zaczęło się bogobojnie 
a s k o ń c z y ł o — w k o m i s a r i a c i e . 

Oncgdaj w ogrodzie „Scala" , przy 
ul icy Cegielnianej 18 odbywał się wiec 
stowarzyszenia „badaczy pisma święte 
KO . 

Rozwinęła się przy tem gorąca dy ­
skusja, k tóra pociągnęła za sobą wie lką 
awanturę, tak iż musiała interweniować 
policja, która fanatyków uspokoiła spi­
sawszy protokuł na trzech najbardziej 
energicznych i głośnych, a mianowic ie : 
CuRenjusza Baszczyńskiego, .Itiljana 
CyransWcgo i Antoniego Rogackicgo. 

Panowie ci odpowiadać będą za za­
kłócenie spokoju publicznego. 

c E K . - D E N T Y S T A 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 101 

;oBeioi 27-14 

powrócił- so i -3 
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i 
pod kierunkiem 

S T A N I S Ł A W A E N G L E R A 

od 12 — 5 po poi. 
7. 3 dań po Żt. 1.75 

od 7 — 10 wlecz. 
zSdań po Zł. '.'..r>0 

M E N U W I E C Z O R N E 

Zupa rakowa 
Zupa purź 7. selerów 
Barszcz lub bulion z pasztecikiem 

— '11 — 
Szczupak w galarecie 
Pasziel sos tatarski 
SąłaiA z drobiu 
Koztief po angielsku kartofle frils 
Caner baiani fasolka 
Ges pieczona z lanlkatni 
Sznycel cielęcy t;;mii 

- I I I . — 
Suilei czekoladowe 
Kompot muszany 
lJtysie z kriniem/ 

WM i atrakcjami 

na 

BBS 

m» 
>•...' 
O T * 



S I * . 10. „ I L U S T R O W A N A REPUBL IKA 

Tennis. 
A m e r y k a n i e s ą niedośclgnlenl . 

W Forest Hi l ls [St. Zjednoczone) do­
biega końca turniej iennisowy o zaszczy 
tny ty tu ł mistrza Ameryk i . Udział w tu r ­
nieju biorą najznakomitsi tenniści świata 

Naogół widoczna jest przewaga ame 
rykanów. T i lden i Johnston mie l i w 
ćwierćfinale ciężką pracę. T i lden w y 
grał od Lucien Wi l l i ams* z Chicago po 
uporczywej walce 6:2, 7:5, 3:6, 6 :1 , a 
Johnston pokonał Turenne'a i Port landu 
wprawdz ie w trzech setach, ale przy 
stosunku game'ów 6:0, 6:4, 10:8. 

W rezultacie do pó ł f ina łów nie wszedł 
«mi jeden europejczyk. 

Lacosle pokonał wprawdzie połu­
dniowego af rykańczyka N o r t o i u 6:2, 2:6 
8:6, 3:6, 8:6, ale uległ następnie Richard-
sowi 6:4, 6:3, 6:3. 

Borot ra z trudnością wygrał od He-
rundona z uniwersytetu w Pr iwceton 
6:4, 6:3, 7:9, 6:4, ale został w następnej 
rundzie pokonany przez Norisa Wi l l i am 
«a, kapi tana amerykańslkiej drużyny do 
rozgrywek o puhar Da wisa, w stosunku 
6:2, 6}2, 6:2. Richarda pokonał najlepsze­
go japończyka Harada zupełnie pewnie 
6:3, 6:0, 9:7. 

Sensacją by ła po rażka znakomitego 
Austral i jczyka Andersona, k t ó r y prze­
grał do starego praktyka, Johnsona 6:1, 
1:6, 8:6, 6:4 Johnston pokonał mistrza 
Hiszpanji, Manuela Alonzo, zupełnie pe­
w n i e 6:3, 6:8, 6:1, 6:2. Wreszcie T i lden 
odniósł zwyc ięs two nad pogromcą A n ­
dersona, Johnsonem, w stosunku 6:4, 6:0 
6:4. 

Jak widać decydujące w a l k i roze­
grają między sobą amerykanie. 

Piłka nożna. 
F I N A Ł Z A W O D Ó W O M I S T R Z O ­
S T W O A R M J I W P I L K E NOŻNA. 

Warszawa , 20 września. 
Do f inału o mis t rzostwo arrnj l w p i l 

fcę noną stanęły d rużyny 58 pp. i 1 pp. 
leg. Po grze nadzwycza j c iekawej z w y 
c ięstwo odniósł 58 pp. zyskując temsa-
mcm t y t u ł mistrza a rmi i . Sama gra w y -

j p o a r o w s 
kazała techniczną wyższość legjonów, 
lecz 58 pp. dzięki ofiarności i n iezwyk 
tej ambic j zwyc ięży ł w stosunku 2:1 
(0:0). 

POGOŃ (komb) _ S P A R T A 
L w ó w , 20 września 

Z okazj i jubileuszu 15-lecia K. S. ,,Spar 
l a " (Lwów) , odbyły się dziś zawody po­
między jubilatem a kombinowaną druży 
nąną Pogoni, zakończone wysokim zwy­
cięstwem tych ostatnich w stosunku 6:0. 

POZNANIA — P O G O Ń 2:2 (1:0). 
Poznań, 20 września. 

W zawodach o puhar PZPN -u pomię 
dzy Poznania a Pogonią, gra zakończy­
ła się wynikiem n ierozst rzygniętym 2:2. 

W Y N I K I KRAKOWSKIE . 
Kraków, 20 września. 

Wis ła — Olsza 7:2, Cracovla — A-
matorski KS. 5 : 1 . Ładna gra ze strony 
Cracovjt, Kałuża uzyskuje trzy bramki. 
Cracovia — W a w e l 2:0. Urania — Ju­
trzenka 2 : 1 . 

SKŁAD K R A K O W A P R Z E C I W K O 
K O N S T A N T Y N O P O L O W I . 

Kraków, 20 września. 
W pierwszych dniach października 

rozegrane zostanie spotkanie między­
miastowe K r a k ó w — Konstantynopol w 
Konstantynopolu. Sk ład d rużyny k r a ­
kowsk ie j na te zawody został ustalony 
w sposób następujący: Ma lczyk , P y -
chowsk i , Glntel , Zastawniak, Seichter, 
Chróściński Adamek, Czulak, Kałuża, 
Reyman I I I , Szperling, 

KOPENHAGA — L O N D Y N 4 :2 . 
Kopenhaga, 21 września. 

Niespodziewana porażka angielskich 
amatorów. 

Kolarstwo. 
BIEG K O L A R S K I „ S T A D J O N U " . 

Warszawa, 20 września. 
W d n j u dzisiejszym odbyt się dorocz 

ny b ieg kolarsk i „S tad jonu" . S ta r towa ło 
143 zawodników —- sami n ies towarzy-
szenl. Z w y c i ę ż y ł Czarkowsk i w czasie 
51 m. sek. B ieg ten ze względu 
na swą ogrmoną war tość dla populary­
zacji sportu wogóle a ko lars twa w szcze 
gólności wś ród najszerszych w a r s t w 
społeczeństwa posiada doniosłe znacze­
nie i nic dz iwnego, e wzbudzi ł ogrom­
ne zainteresowanie. 

„Czterdzieści słoni" 
Banda kobiet-złodziejek i szantażystek. 

Detek t yw i Scotland Yardu (g łówne 
biuro policji londyńskiej), pracują obec­
nie gor l iw ie — jak donosi „Da i l y M a i l " 
— nad wy łow ien iem bandy kobiet, zna­
nej w świecie mętów londyńskich pod 
dziwaczną nazwą „Czterdziestu s łon i " . 

Banda ta uprawia od pewnego czasu 
z niesłychaną zręcznością kradzieże w 
bogatych domach, oszustwa na w y ś c i ­
G A C H i szantaże, wciągając w swe sieci 
młodych mężczyzn. 

Trzydzieści z t ych bandytek. to k& 
biety postawne j piękne, ubierające SK 
według ostatniej mody I noszące klejno­
ty wie lk ie j war tośc i . Pozostałe zaś two­
rzą niejako ochronę tej bandy, znatf 
wszystk ich ajentów policji londyńskiej 1 

ostrzegają swe towarzyszk i p rzy ,J°r 
c ie" o grożącem niebezpieczeństwie 
Nieraz też już zręcznością swą wyP1"0" 
wadz i ł y w pole najwytrawnie jszyc l i P 0 ' 
I ic jantów. 

Rozmaitości z całego świata. 

W jaki sposób wzbogaca 
się dziennikarz? 

Pewien dziennikarz w Texas ustąpił 
niedawno ze swego stanowiska naczel­
nego redaktora jednego z pism lokal­
nych 1 postanowił wyco fać się z gwaru 
życ ia i w a l k i o chleb. 

Przy jac io łom swoim oświadczy ł , że 
w banku posiada 50.000 do larów, k tóre 
pozwolą mu spędzić resztę żywo ta w 
beztrosce o chleb powszedni. 

Zapytany, w jak i sposób pracując w 
dziennikarstwie, zdołał uciułać tak po­
ważną sumę, dziennikarz ó w odpowie­
dz ia ł : 

Przez 30 lat p racowałem jako dzien­
nikarz w miasteczkach prowinc jonal ­
nych. Pracowałem twardo 1 by łem bar­
dzo su rowy dla siebie. Odmawia łem so­
bie wszelk ich rzeczy, k tóre nie b y ł y ko ­
niecznie potrzebne. N igdy nie wyda łem 
ani centa bez zastanowienia się, Tak ie­
mu sposobowi życia 1 okoliczności, że 
umar ł obecnie mó j w u j , po k t ó r y m odzie 
dzlczytem 49.999 dolarów I 50 centów 
zawdzięczam, że mogłem z łożyć w ban­
ku 50.000 do larów. 

Polecam wszys tk im moim kolegom 
system ten, k t ó r y Jest znakomity . 

Hotel dla olbrzymów. 
Francja posiada swól słynny klub grubasów, 

znany pod nazwa „Cent kilos". 
Ekscentryczni amerykanie nie pozostali dłuż­

ni odpowiedzi I założyli „Klub wielkich amery­
kanów", t |. klub ludzi wysokiego wzrostu. 

Prezes togo klubu nocował niedawno w lefl-
nyin i wielkich hoteli nowojorskich. 

Aby pomieścił się w łóżku, musiano zesta­
wić dlań dwa wielkie łoża. Obywatel ten mie­
rzy bowiem tylko 2 metry 10 cm. długości. 

Praktyczny 1 pomysłowy właściciel hotelu, 
po Incydencie z przydługim gościem 1 zbyt król 
Ulem łóżkiem, wpadł na dobry pomysł: przezna­
czył całe n piętro hotelu na potrzeby gości z 
klubu olbrzymów I umeblował pokoje łóżkami o 
długości 2 mtr. 50 cm. 

Improwizacja poetycka 
Sędziowie niemieccy miel i spos°^ 

ność wysłuchania rzadkiej M O W Y . 

czej, jaką wygłosił by ły urzędnik: asek"' 
racyiny. Maksymil jan Gessner. Oskar* 0 ' 
ny odpowiadał za szereg oszustw, P0' 
pełnionych na szkodę towarzystwa A S E ' 
kuracyjnego. 

Za pieniądze, uzyskane z os**r**J?| 
kupował Gessner książki i w domit n" 8 1 

pokaźną bibl jotekę dzieł poetyckich. 
Cierpiał bowiem na manję poetyck* 

a posiadał taką nadzwyczajną pa i ° ! ? 

i i mógł recytować godzinami u tw° r -
poetów. 

Skoro obrońca Gessnera zabrał #° 5 ' 
apelując do l j toścl sędziów, O S K A R I O O I 

przerwał jego M O W Ę i z a i m p r o w ' * 0 * 8 

poemat doskonałym wierszem. 
W poemacie tym opowiedział c»' 

swe życie, nieszczęścia, które go trap' 
ły, zawiedzioną miłość J swą zbrodnię-

Poemat by ł wzruszający i pod 
ien iem natchnionych słów dyrektor 
warzystwa asekuracyjne o zrzekł »!$ 
skarżenia. 

Stan umysłowy Gessnera P 0 ^ * , ^ 
badaniom psychiatrycznym, a uta!« n ' . 
wanego maniaka zwolniono z w i ę « « n 

Tego samego jeszcze dnia z$oS^ 
jeden z wiedeńskich księgarzy z pr°P 
zyeją wydania poezji Gessnera. 

Maniak zasłynął J A K O poetą. 

P i a n i s t k a 

w z n o w i ł a l e k c j e 

• 

| 

Zgłoszenia: ul. S ienk iew icza 37) 
m. 4 0 między 3—5. 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Z dniem dzisiejszym 

S Z K O Ł A B E R L I T Z A 

n i e mieści s ię w i ę c e j w Hotelu Sa*oy, ale 

• 

d r u g i e p i ę t r o , f ron t . 
Jedynie pod tym adresem udzielane »ą in­

formacje oraz przyjmowana zapisy n* Ukcie pry­
watne i zbiorowe jeżyków: f rancusk iego , e n * 
glelssklego I n i e m i e c k i e g o . 

Wazyscy neuczyclelowie wykładała, w awycn 
językach ojczystych. 

Iniormacie udzielana są codzlcnnio od 10-«| 
rano do 9-ej wieczór. 

8-K1. K u r s y G i m n a z j a l n e 
KLARY WOLFSONOWEJ 

przy ul NARUTOWICZA 44 (Piramowicza 2). 

KURSY PRZEDPOŁUDNIOWE I KURSY WIECZOROWE roczne. półroczne. 

Przyjmuje się słuchaczy (czki) w wieku od lat 16 
do klas od I I do VIII. — Zapisy trwałą. 

Kancelaria czynna od •— 1 pop. i od 6—9 wlecz. 

UWAGA: Opłata od 15 do 20 zł. miesięcznie. 

włókienniczego. 
F A B R Y K A K S I Ł ) G K O L E K M M F I 

E. S A D O K I E R S K I E O O 
L ó d * , Z i e l o n a 2 7 , 

poleca na nadchodzący sezon efekto­
wne księgi do wklejania wzorów do 
wszelkich wyrobów manufakturowych 
U t y c i e p r a k t y c z n e . 

G u s t o w n e w y k o n a n i e , 

Sopoty wybór wzorów do łaskawej 
yspozyejl Sz Kiljentell. Ul 4 

Tłumaczenie 
w s z e l k i c h a k t ó w , i n t e r c y s , 
k o r e s p o n d e n c i ) , w y c i ą g ó w 
h i p o t e c z n y c h , a k t ó w s p r z e ­
d a ż y i k u p n a . P o d a n i a i 

r e k u r s y 
„ B I P " C e g i e l n t a n a *JNs 4 0 . 

063 - 4 

f przeprowadził się na 72-3 

ul. Kilińskiego 105. 
Przyjmuje od 5.30—7 po poŁ 

Lekarz-dentysta 

J . 
powrócił. 

u l . P i o t r k o w s k a Na 3 1 . 

Do ko upięta trehlowsklego 
z jęz. H E B R A J S K I M , początkowem nau 
czaniem (kurs kl. A- i F>.) pod kierow­
nictwem wykwalifikowanej siły pedago-
gicinei, przyjmuje zapisy dzieci od 5 
do 8 lat. E. B e z d e z a k a (Cegielnia-
na 57 m. 37. ...l od 3—6 pop 
Tsmze komplety faa. hebrajskiego dja 

młodzieży ( dorosłych 0.2-2 

Lekarz-deotysfa 
B . 

51 
TEL 21-23. 

prryjmuie C O D Z I E N ­

nie prócz niedziel 
« świąt od goddny 

3—7 po poL 

•sa v sn n ) 

pokojezkuchnfó 
i wygódka 

N A P A R T E R Z E w c e i l , u 

M I A S T A 

.126- 922" 
do 
Oferty sub 

s ł o n e c z n e , m o ż * 
I w i e z w y g o d a m i 

poszukiwane. j & 
M I E S Z K A N I A , 

lokato ! p o k o j e u m e b l o w a n e 
s ta le 

poszukuic i polec* 
Biuro „ A D M I N I S T R A T O R " 

P i o t r k o w s k a 2 0 , t e l e f . 2 8 - 0 8 

lekarz dentysta i 

Potrzebni 

wznowiła przyjęcia 
od 10—1 i 3—7 

DL. 6-QO Sierpnia 33 

ul. Kilińskiego U*-

T E R E S A 

absolwentka kon­
serwatorium lipskie 
1J0 b, uczenica ptof. 
Teiehmiillera wzno­

wiła lekcio 

gry fortepianowe 
Gdańska 4 8 , 

m. 16- 0> 

ii nr skrzypcowe 
Wiadomość: ul SKWEK'<»WA " w 

lei. 10 2? O D < W -

P O S I A D A C Z E H O W E R Ó W ^ 

Nl»-modnr ram> zamienmm ' PT

 rV 

rablam podtun i>a|nows/EFLO W 

Odświeżam, repeiuie, i »zw e " 
wszelkie zlaman". 

Łódz. Olrtwnu 36 L. T a ! * " ^ 
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Jak się bronić przed złą wolą niektórych 
dłużników? 

Różnorodność ustaw, szczególnie w 
d res ie ju rysdykc j i — obowiązujących 
" a terenie naszego państwa jest bez­
w i e d n i e objawem ujemnym, to też o-
C zekujemy 

z niecierpl iwością ukończe-
' a kilkuletniej pracy komisj i kodyf ika­

cyjnej. 
. 2 powodu tej różnorodności us tawo-
~^ vstwa, tempo życia gospodarczego, 
'osownie do koniunktury , w każdej 
s i n i cy inny w y k u w a obraz. 

Ciążąca na naszem życ iu gospodar­
k i zmora chronicznego, a już p rzy ­

g n i e } d ługotrwałego przesilenia 
!? r z y ia elementom, k tóre przez słabość 
f a k t e m i niską wartość moralną, 

też słabe ekonomicznie i pozba-
0 t l c odpowiednich kapi ta łów, — k r o -

j ą c Po „ l in j i najmniejszego oporu" , 
" ^ u j ą się niemal nad brzegiem prze-

c ' f inansowej, 
i Ostatnio zaszły liczne wypadk i ban 
^ctw f j r m małopolskich, kończące się 
r ^ i e zawsze „postępowaniem ugodo-

i ponieważ tak przemysł jak i handel 
. 0 t i z >. jest w tych bankructwach często 

^ t e j mierze zaangażowany, wy jaś -
."ty zasady postępowania ugodowego 
,'^'wg ustawodawstwa b. zaboru au-

l r i a ckiego. 
U Otóż ustawa, uchwalona w T . 1915 
^ w i d u j e — w razie niewypłacalności 

'•znika, — możl iwość wniesienia przez 
j * 0 do sądu prośby, k tó raby — uza--

ziając ujemny stan wypłacalności 
s ^ S o l o w y m W3 'kazem a k t y w ó w i pa 
jpó \v , _ miała na celu wdrożenie po 
B y w a n i a ugodowego z w ie rzyc ie -

I Ustawa ta jest nader wolnomyślną, 
I 0 j w a l a zawarc ie ugody z wierzyc ie 
. I " 1 do 25 proc. wierzytelności z ter-

" e «i spłaty aż do d w u lat. 
^ Sąd p 0 zbadaniu sp rawy przez w y -
|. C z °nego sędziego, ogłasza edykt , 
1ttiZ e z P r z y b ' c ' e n a czarnej tabl icy w 
^ C ' l u S J t d o w y m ) » w k t ó r y m w y z n a ­
li . termin pierwszej audjencji ugodo­
wej, 

^ 'drożenie postępowania ugodowe-
u bierna pozatem żadnych innych skut 

* * a dłużnika. 
Uwiadomiony o powyższem w ie rzy 

bl ^ " s i się przedewszystk iom dok ład-
w ^ z y j r z e ć liście w ierzyc ie l i , czy nie 
t]»i, u i e ona bądź f ikcy jnych w i e r z y ­
li^ • bądź niewiarogodnych w ie rzy te l ­

no 

Cóż w tych wypadkach należy u-
czyni ? 

Przedewszystk iem, jeśli lista w ie rzy 
cieli zawiera nazwiska osób, pozostają­
cych z dłużnikiem w stosunku pokre­
wieńs twa lub powinowac twa, czy też 
niewiadomego pobytu i niepewnego ist­
nienia, dalej wierzyte lności wykazane 
w cyfrach niewiarogodnie wysok ich w 
stosunku do kosztów przedsiębiorstwa 
i tp. należy upełnomocnić kogokolwiek 
(a więc nie t y l ko adwokata ! ) w miejscu 
postępowania ugodowego, poruczając 
mu wniesienie ustnie (nigdy piśmien­
nie!) na audjencji ugodowej zarzutów, 
w formie tw ierdzen ia ! 

Zaznaczamy, iż dowodu przeprowa­
dzać nie potrzeba, a do sędziego nale­
ży zbadanie właśc iwośc i zarzutów. 

Często zdarza się, iż dłużnik w złej 
wo l i , na k ró tk i czas przed ogłoszeniem 
swej upadłości, wyzysku jąc dobrodusz-
ność wierzyc ie l i , zakupuje t owa ry w 
dalszym cfągu na k redy t w tej czy in ­
nej formie. 

W tych wypadkach jedynem w y j ś ­
ciem jest złożenje odpowiedniego donie 
sienią na ręce prokuratora, przyczem 
kwal i f ikację karną samego faktu , nale­
ży zawsze pozostawić temu ostat­
niemu. 

Jak wykazu je s ta tys tyka, do k tó re j 
ostatnio miel iśmy wg ląd , w obrębie są­
du apelacyjnego krakowskiego w ie r zy ­
ciele, pochodzący z b. zaboru rosy j ­
skiego, rzadko korzysta ją z możności 
wniesienia zarzutów na audjencji ugo­
dowej 1 to w wypadkach stwierdzonej 
skądinąd złej w o l i . 

T łumaczymy to jedynie nieświado­
mością środków obrony,- przysługują­
cych wierzyc ie lom. 

Zw iązk i i stowarzyszenia zawodo­
w e , istniejące na terenie Łodz i , w i n n y 
jaknajrychlej zająć się akcją uświada­
miającą 1 pouczyć swych cz łonków 
szczegółowo o sposobach obrony prze­
c iwko nieuczciwemu postępowaniu u-
godowemu. Nadto wdrożyć w odpo­
wiednich sferach i kołach k rok i , celem 
obostrzenia, jeżeli nie całkowi tego ska­
sowania powyższej ustawy. 

Dr . Adolf Markowicz . 

II 
Upadłości na Pomorzu i w Poznańskiem. 

Dzień wczorajszy przeszedł na łódz 
k im r ynku handlowym pod znakiem 

zupełnej ciszy, wywo łane j żydowsk imi 
świętami. 

Wobec braku kupujących nie doko­
nywano żadnych tranzakcj i . Sytuację 
charakteryzuje wyczek iwan ie . 

Protesty nadal napływają w znacz 
nych ilościach. Na rynku dyskon towym 
nastąpiło znaczne osłabienie. 

W poszukiwaniu są jedynie p ie rw­
szorzędne weksle, k tó rych brak z dnia 

na dzień się powiększa. 
W związku z tern zmalała cokolwiek 

stopa dyskonta prywatnego, tak że mo­
żna najlepsze weksle zdyskontować po 
5 i t rzy czwarte proc. w stosunku mie­
sięcznym. 

W sferach kupieckich mów ią o maso 
w y c h upadłościach pomorskich i poz­
nańskich f i rm manufakturowych, które 
jak wiadomo do ostatniego czasu naj-
lojalnlej w y w i ą z y w a ł y sie z zobowią­
zań względem Łodzi . 

•02 ^ • 

Ul K r ó l o w a ekranu i 

w potężnym obrazie 

•hranj sezon l i w s j w Mn 

„ R E D U T A " H 
i -

V c z w a r t e k d n . 2 4 b. m . 

„Czarna lista" 
Ci, którzy nie błacą. 

Biuro ochrony k redy tu p rzy s towa­
rzyszeniu kupców m. Łodz i , P i o t r kow­
ska nr. 73, komunikuje nam o n iewypła 
calnościach następujących f i rm manu­
f a k t u r o w y c h : 

W Rzeszowie: Izak Klein, 'Jonas 
I iaar. Dw ie f i r m y te winne są w Ł o ­
dzi około 20 tysięcy dolarów. 

W W i l n i e : Taselkraut 20 tys . zł. u -
padłość tej f i r m y nosi cechy złośl iwego 
bankructwa. 

W Jaros ław iu : J. Lachman, w ie lka 
f i rma ! passywa wynoszą około 40 tys. 
dolarów. 

W e L w o w i e : „Po lex " ' — passywa 
wynoszą około 80 tys . do la rów; w Ł o ­
dzi f i rma ta winna jest około 35 tys. 
dolarów. Proponuje regulować zobo­
wiązania na 50 procent. 

W Poznaniu: Znana f i rma „Włókno* 
k tóra ostatnio zawiesi ła w y p ł a t y , obec 
nie prolonguje swe zobowiązania. Pas­
sywa tej f i rmy są bardzo mocne, prze­
ważnie zainteresowane są tu wie lk ie 
łódzkie przedsiębiorstwa. 

Dolar w Łodzi. 
Przez ca ły dzień wczora jszy na łódz 

k im r y n k u pieniężnym dolar stale w y ­
kazywa ł tendencję mocną. 

Około godz. 6-ej wlecz, kurs dolara 
wynos i ł 6.50 1 dopiero pod w p ł y w e m 
wiadomości z Warszawy nieco osłabł. 

Dowóz by ł dość znaczny. Zapotrze 
bowanla pokrywane b y ł y W zupełności, 
przyczem dokonano wie lu tranzakcj i 

Targi gdańskie. 
W dniu 24 września br. nastąpi o 

twarc ie 4 gdańskich targów międzyna 
rodowych . Zarząd targów prosi nas o 
podanie do wiadomości , iż przeszło 300 
f i rm z 12 różnych k ra jów bierze udział 
w targach w charakterze w y s t a w c ó w . 
Między innemi przeszło 50 f i rm z Polski 
podczas gdy Rosja i Grecja wystąpią z 
wys tawami zb iorowemi. 

Z targami gdańskiemi połączona jest 
w y s t a w a narzędzi i maszyn roln iczych 
jak również pokaz owoców i nasion. 

Zwiedzający targ i otrzymają w dro 
dze powrotnej zniżkę kolejową 66 i dwie 
trzecie p r o c , o ile będą w posiadaniu Ie 
g i tymacj i targowej , która zaopatrzyć 
się należy przed wy jazdem na targi w 

I biurach tow. „O rb i s " . 

Wełna w Australji. 
Sydney : W y b ó r we łny jest średni 

przy bardzo ożyw ionym rynku . W ope­
racjach najbardziej biernie zachowuje 
się Angl ja. P r z y zamknięciu aukcji me 
r ino-locks i w e ł n y jagnięce zdrożały o 
10 p r o c , a merynosy karbonizacyjne niż 
szych gatunków o 5 proc. Ceny w s z y 
stkich innych gatunków są ustalone. 

Melburne: P r z y zamknięciu aukcj i za 
kończonej 15 bm. w y b ó r we łny by ł ogra 
niczony. Francja, Ameryka , Japonja o-
pe rowa ły silnie, podczas gdy popyt ze 
strony Angl j i zmniejszał się. 

Geelong: W y b ó r w e ł n y mierny. Rynek 
jest bardzo ożyw iony i w y k a z y w a ł mo­
cną tendencję p rzy zamknięciu. Amery ­
ka jest g ł ównym kupującym. Japonja i 
Francja czyn i ł y ożywione zakupy ; 
również Anglja w y k a z y w a ł a więcej in i ­
c j a t ywy . 

(Komunikat domu Richard Fuhrman 
L t d - London). 

60 tonn tkanin bawełnia­
nych 

w o l n o p r z y w i e ź ć d o P o l s k i . 

Na ostatniem posiedzeniu centralnej 
komisj i p rzywozowe j przy minister­
s twie przemysłu i handlu p rzy udziale 
przedstawiciel i łódzkiego przemysłu 

włókienniczego ustalony został ostatecz 
ny kontyngent t owa rów zagranicznych 
dozwolonych do p rzywozu do Polski . 
Między innymi do końca bieżącego roku 
będzie można sprowadzić do kraju 60 
ton tkanin bawełnianych. 

Wtajemniczeni jednak mówią, że w 
praktyce ten n iezwykle niski • kontyn­
gent będzie znacznie powiększony, gdyż 
będą wydawane poza kontyngentem ze 
Zwolenia na podstawie starań poszczę 
gólhy.ch konsulatów. 

G O T Ó W K A . 
Do lary 5.98 

C Z F K I . 
Belgja 26.52 
Holandia ?41.20 
Londyn 29.08 1 pół 
N o w y Jork 5.98 
Praga 17.78 
Szwajcar ja 115.80 
Wiedeń 84.50 
W ł o c h y 2472 1 pół 
Sztokholm 161.— 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY 
Z A S T A W N E . 

5 proc. pożyczka konwers. 43 i pól 
8 p r o c 70.— 
Pożyczka kole jowa 85.—80.—85 
Pożyczka dolar, w doi. 63 i pół 

w z ło tych polskich 379.73 

AKCJE. 
Bank Dyskon towy 4.25—4.30 
Bank Hand lowy 3.— 
Bank Przem. L w . 0.14—0.15 
Spiess 2.— 
Siła i Świat ło 0.18 
Częstocice 0.85 
Gosławice 1.30 
Cukier 1.35-1.20—1.28 
F i r ley 0.27 
Węgie l 1.02-1.— 4 em. 0.87 
Nobel 1.20—1.10 
Li lpop 0.40—0.42—0.40 
Modrzejów 1.98—2.00 
Ostrowieckie 3.75— ' 
"Pocisk 1.20 
Rudzki 0.67 
Starachowice 1 .— 
Zieleniewski 10.— 
Borkowsk i 0.60 
Ursus 0.45 
/ v r n r d ó w 5.25—5.—5.20 

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż , 21 wrześni?. 

Londyn 102,13 
Kawy Jnrk 21,075 
Belgja 92,^0 
Hiszpania 303.50 
W ł o c h y 80.ń5 
Holandja B4C>.Sr 

Norwegja 454, $ 
Szwecja 566 
Praga 62.50 
Rumunia 10,25 

Eto B k e j p f e j , m $| M p -g% 

O s t a t n i e 2 dnu W r o l i g ł ó w n e j CJAJDAkOW o r a z D l n K i r ^ 
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i GDAŃSKIE TARGI EBnUMNIEI 
Od 2 4 d o 2 7 . I X . 

Przeszło 300 wystawców różnych brane z 12 
krajów. Rosyjska i grecka wystawa zbiorowa. Wy­
stawa maszyn rolniczych. Rynek nasion. Legity­
macje Targowe przez biuro podróży .ORBIS' upo­
ważniają do zniżek kolejowych 66% w drodze 
powrotnej. 10112—1 

P r z y c h o d n i a „ S A M T A S " 
f Vr7KICS, L e k a r z y Spec ja l i s tów I Qa-
l s E « V £ * £ l l \ / / « b l n e t l e k a r s k o - d e n t y s t y c z n y 
u l . C e g i e i n l a n a 2 9 . T e l e f o n 4 4 - 5 1 . 

D Z I Ś O T W A R C I E w t o r e k , dn . 8 2 b.m-

Dr. D. FR1D 
Dr. I. I2YGS0N 
Dr. H. RAKOWSKI 

12—1 6—6 
10—U 6 - 7 
11—12 4—6 

choroby 
wewnętrzne 

Dr. I. BETTE 
Dr. W. ŁASKI 
Dr. L SZTAJNBERG 

3—5 
9 - 1 1 
12—1 6—7 

choroby 
dzieci 

Ds. Z. LEWINSON 

Pon. środy 
piątki, niedz. 

1—3 
wtorek, czw. 

9—11 
sob 12-1 3-4 

choroby 
chirurgiczne 

Dr. H. GUTSZTADT 
Dr. B. MINTZ 
Dr, L. SZAJEROWICZ 

5.30-7 30 
11—1 

9-10 3.30-5 

choroby 
kobiece 

i położnictwo 
Dr. J. 1MICH 
Dr. S. MAŁOWIST 

9.30-10.304-5 
12—1 6 - 7 

choroby uszu 
pa'dla i noaa 

Dr. G. GERSZTAJN 
Dr. E. ROZENBLATTOWA 

10—11 1—2 
9—10 5 - 6 

choroby 
oczn 

Dr. S. KANTOR 
Dr. M. LEW1NSONOWA 

Dr. L. PRYBULSK3 

2—3.30 
1 2 - 1 6 - 7 

1—2 
pan. środy, 

piątki 
3.30—5 

chor. skórne 
weneryczne 

l moczoplcłowe 

Dr. A. KACENELSON 5—6 chor. nerwowe 

Dr. A. SZTAJNBERG 
Roentgen fizy­
kalna terapja 

ortopedia 
Lek. dent CUKIER 
Lek. denL GRINSZTAJN-

GARKAWI 
Lek. denL SZACKA 
Lek. denL KRENICKA 

11.45—2.40 
9—11.45 

2 30—5.45 
5.15—8 

choroby 
zębów 1 Jamy 

ustnej 

Elektroterapja, Lampa kwarcowa, dlatermja. Wszelkie 
analizy (moczu, k r » l . plwocin, kału i t. d ) , operacje, 
opatrunki, sastrzyklwania, szczepienie ospy. Lecznica 
czynna od 9 rano do 8 wlecz, W niedzielę od 9 do 4.— 
Dyżury nocne. — Pomoc nkuszeryjna. Parada 3 zł. — 

Wizyty na mieście. — Zabiegi od umowy. 

I 
T m U J I Ł I I I Ul I U . I I u s.i a a n i a a. 

KOMPLETY RTSDNKOWEIHLUSRIE 
A R T . M A L A R Z A 

S 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
Średnich niezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny b. umiarkowane zarówno w kompletach 
jak l pojedynczo. . 

A r t malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow­
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

w iTTTTT - r i l l l l i T m n r i T i ranni » n m • • . 

Ostrzeżenie. 
Na dworcu Kaliskim s k r a d z i o n o mi w go 

tówce zł. 160 i 10 dolarów oraz weksel na sumą 
z ł . 500 z wys t Matyldy Wi r t , f Priijslnna zlecenie 
B-ci Rubin, pł. 12 listopada w Powszechnym Ban­
ku Związkowym w Przemyślu. Przed nabyciem 
takowego ostrzegam, a zwrócić proszę pod adre­
sem B-cla Rubin, Łódź , Wschodnia 4 lub do 
mnie M . T A U B , Z d u n s k a - W o i a , u l . Z ł o t ­
n i c k a Ns 2 4 . 

. I L U S T R O W A N A REPUBLIKA* 

3 f a k t y 
nasrei niedoścignione) 
konkurencyjnej: 

zdolności 

Najtańsze ceny 
Zakupiliśmy towary przed podroże­
niem i sprzedajemy po starych 
eeuaeh 

Najlepsze gatunki 
wyrabiamy wyłącznie solidne wy­
próbowane materiały. 

Największy wybór 
Najnowsze fasony w konfekcji dam* 
skiej, męskiej sn zawsze na skła­
dzie w wielkim wyborze. 

Szmeche! i Rozner 
S p . A k c . 

Łódź, Piotrkowska 100 i 160. 

Lekcje tańca 
Udzielam lekcji taóca według najnowszych 

metod paryskich i beri ńskich. 
Organizuję kółka dla dzieci i początkulących, 

Codziennie lekcje pojedyncze. 

H. SROTE 
G d a ń s k a 17 . 

Codziennie od 11—1 i od 4—7. 81-12 

Dyplomowany krawiec męski 
ii 

Ogłoszenia drobne 

«EHLE, dy­
wany 

łóżka metalowe, 
wózki dz eclnne, o 
omany, kozeiki nai 

taniej i na dogod­
nych warunkach 

sprzedaje Magazyn 
Mebli, Piotmowska 
Ni 116, I p- front, 
telefon 21-61 

902—15 

•jr proc taniej po. 
LJ leca fanryczny 
skład sweatrów. 

Zielona I I , 046.4 

Sprzedam kredens 
0 dębowy i plac ̂ o-
mosiia 53 m 12, 

059-2 

3 PALTA firnowe 
dla uczenie na 

lat: 12,14 16 sprze­
dam od 6—8 Po­
łudniowa 20 ra, 15 

966 

WANNĘ emaliowa­
ną sprzedam Ce­

gieinlana 26 m. 16 
127 

PYPLALKA w do. 
8 brym atanie oka­

zyjnie tanio do 
sprzedania. Wiado 
mość: Południowa 9 
m. 22, rano do 12 
i od 3—5 po pol. 

• 151 

ELEGANCKI pokój 
L z utrzymaniem 
do wynajęcia, ulica 
Nown-Cegl rlnlana 

Nr, 12 m. 7. 
135-2 

8uchallerii kores 
pondencji, ateoo-

grafjl. pisania na 
maszynie, uczy. 

Lubiński, Piotrków-
•ka 79, 9191 10 

CTENOTYPISTKA-
U korespondentka 
pols»o-n'emiecKo-

angielska z francus­
kim, dłuższa prak­
tyka w poważnych 
f rmach "mieni po 
sadę Oferty sub 
.Stenotypistka* do 
.Republiki" 958-2 

IjONA do 1'A-rocz-
U nego dziecka po­
trzebna. Zawadzka 
Nr. 8 - 6 . od 2 - 4 . 

146 

:»'^••ISBBD s^>% 
- | Zagubione I 
»J| d o k u m e n t M 

Bats lERWn^^ 
o^enthal Atred. Ro^enthal . 

zagubi! P»«P 
BI czna osoba z wydany nr « r n « 
I i... j . i 1 m Pah anlC W., 
braku znajomości m. Pablsnlt O P ( 

poszukuje posady,' 6 / 9 ™2Jh p„r 
g^podypi u samo-; z*m- w ^°ózi Vy& 
tnego pana chętniej*1'-0' ?5 
się zajmie dziećmi. 11 1 ""*"""7T 
Oferty pod „Inte-lagubiono doW°V 
ligenloa". 136-3 Ł osobisty 

• s W W P t f t W fes* Triehc. f 

e^wns(riie,ksandrowskai>5<3 

(ng:elsklego lekcji 
i konwersacji u 

uzleUm bezpośred­
nią metodą Anscna 
6—8 -<owneż w do 
mach nrywatnych 
Piotrkowska 84'm. 
14 Prawa oficyna. 

026-3 

N A R U T O W I C Z A (Dzie lna) 9 
Tel. 709 9784 

posiada na składziebogaty w y b ó r zagranicznych 
oraz k ra towych m a t e r j a ł ó w ; wykonywa zle­
cenia z w ł a s n e g o oraz p o w i e r z o n e g o towaru 

S p e c j a l i s t a r o b ó t f u t r z a n y c h . 
A k u r a t n a obs ługa I .- j,,.,a 

Najnowsze modele francuskie 
— I angielskie nadeszły! — 

Loka le 

L 
Dr. med. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby sKórne 

włosów, wenerycz­
ne I moczoptciowe 
(leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa 

I promlenlarri 
Rontgena. 

Zawadzka Jft 1 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
1 od 5—8 

PU paó od 4—5 

Dr med. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rontgena 
I Swlatło-lecznlczv 

aLPIotTkawska 144 
róg Ewaiigteltcktei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pan od-
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

D r . 

Południowa Nr. 23 
taleł. 40-26. 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.90 
od 4 i pół do 8 w 

D r . 

Dr. m e d 

LUBICZ 
Ceg ie in lana 4 3 
Choroby skórne, wt 
oeryczDB moczoołciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— H 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—8. Dla pan 
o*obna poczekalnia 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przylmuje od 11—2 
i od 3—6 tylko 

kobiety 

Pańska 12 m. U 
róg Zawadzkiej. 

497-10 

Dr. m e d . 

ł Lfiilatill 
akoszer i ginekolog 

G d a ń s k a 4 2 . Łódz, Zachodnia 62 
telef 29-52 

Przyimuje od 4 - 7 
Choroby skórne 
< w e n e r v c z n e 

Przyjmuie od 2—1 
do 2 • 5— (i 

Zielona U . 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Usuwanie szpecą­
cych włosów. 

Przyjmuje 12—2 
3—4 i pół 7—8 w. 

Niedziela 9—12. 

Dr . m e d . 

al, H o slerpn d 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne (wło 
sów) dróg mocz 

i Kobiece. 
Od 9 - 1 , 8 — 9 w 

dla pań' 4 —5, 

|]0 WYNAJĘCIA 
U dwa pojedyncze 
pokoje umeblowane 
przy ul. Kilińskiego 
Nr. 145 m. 6. do-
wiedzitć się można 
od godz. 1 do 3-ej. 

102-3 

nOSZUKUJĘ poko-
r ju w czystym do­
mu 1 w cen'rum mia­
sta, częściowo ume­
blowany z niekrę-
pującym wejściem. 
Oferty pod ,50" do 
.Republiki* 116 

nOSZUKUJĘ współ 
r lokatora studenta 
do pokoju w War­
szawie tul przy 

Politechnice. Berll-
ner Sienkiewicza 29 

122 

INTELIGENTNA 
I rodzina w War­
szawie odda pokój 
z całodziennym u-
trzymaniem Ceny 
przystępne Wiado­
mość, w Łodzi Piotr 
kowska 58 m. 3 

między 3—5 godzi­
ną 131 

itO WYNAJĘCIA 
U 1 pokój nirkrę-
pujący, centrum, I-e 
piętro front telefon, 
łazienka, nadaje alę 
równie* na biuro. 
Oferty .Gloria". 

•* 150 

Absolwentki Unl-
weisytetu War­

szawskiego nauczy 
cielki pedagnglczki 
ud ielaią lekcji w 
zakresie 8-mlu klas 
po edyńczo i zbio­
rowo Ceny przy­
stępne. Zgłas-ać sie 
do S. Jakubowicz 

Piotrkowska 22 
między 4—6 popoł 

070-3 

CNGLISH LADY 
L QUALIFIED TEACHER 
WITH OSFORD UNT 
YERAŁLY CERTIFTEATE 

GIVES leuuns EN-
QUIRE FROM LL' / i— 

st ESJELATECKI 
4S PIOTRKOWSKA, 

114 

CNCLISHMAN gi-
L ves Enalish les-
sons. Offers to 
,Englishrosn'- „Re-
publ'ka' 12.'. 

lAOUBIONY f*. 
i wód zalicz*"% 
na zr.94zdn.al/Vr 
Ht 431613 mie-»c 

przenazcze"1' 
Włocławek. ^ 

nauczyć eika muzy- czykP>otrkoV* ^ 
kl (gry fortepiano-
wej) poszukuje ucze] ,, 
nicV (ów) zdolnych 7AJNWEL ZyC? 
i pracowitych na •£ K , a j n > l J ) rr) 

specjalnie ulgowych s k ł 43. zgubił W 
waru«ach. Ofeny M M 0 W e „swlstf

1 

do adm, .11 Repu î >-i <--» 
OIikI" sub , Ulga • 

wolak. kaL • ^ 
wvdanc w r. ^ j j 
w Sandku. ^ 

OO ręcznego haftu 
przyimuje suknie) 

ledwarriem i korala 
mi toledo aplikacjej 
1 mereZki na bieliz­
nę. Met na kapy 
story 1 pudus/ki 

Ceny nizkie Margu-
nes Kilińskiego 46| 
1 p. front. * 14 IlAGINĘŁO t* 

_ Ł świadczeft1* ^ 

1AOUBIONO 
Ł skowe dokuff' 
ty na dwo'C" »jj 
liskim wyd»«< fl 

Wilnie na imKkY.3 
Sobiszewski 

J . k u . z . r k a P i p u . o w . ' ^ - ^ ' ^ ^ 
n przymuie zamó ¥r, 7 0 r»" 
wieni." pań. P i o t r - ; M ' v n 8 r ,

r

k , * 7

v e n vr 
kowska 132. I M 0 Ł ^ Chorye0 j 5, 

f ALON MOD La 
i Belie, PiotrKow 
ska Nr. 82 lll-ciu 

CTUDENT udziela 
U lekcji w zakresie 
8 klas. spocia.noSć 
matematyka, polski 
Konstantynowska 

Nr. 22 Józefowicz. 
152—2 

G 

IZRAEL1TKA o('di 
I pokój jednei .uh 
dwum osobom, LI, 
Piotrkowska Ns 131 
oficyna U p, m. 8. 

131-4 

POKÓJ z utrzyma­
niem dla 2 osób 

przy Inteligentnej 
i/r. rodzinie Wazal 
kle wyiiody, War­
szawa. Polna Nr. 64 
m. 12. 

nOSZUKUJĘ poko-
r iu nieumeblowa 
nego Oferty sub 

,N eumeblowany" 
004—2 

Posady 

7 REDUKOWANY 
i nauczyciel azuka 
Zajęcia biurowego 

lub podobnego. 
Bezwzględnie ucz­
ciwy 1 pracowity 
Może na gospodar­

stwo wyjechać. 
Wiadomość: poczta 
Poddębice, Tadeu-
siak dla „Zreduko­
wanego". 976—3 

DAM 200 złotych 
kaucii za otr-ym. 

posady dozo cy. 
Oferty do .11. Re­
publiki" „Dozorca* 

fJOTR^EBNY po-
r mocmk fryzjersk 
Konstantynowska 

78 Trojanowski 
119 

DOBRY szofer-me-
ihamk może sir 

zgłosić Sienkiewi­
cza 25 1 p. 115 2 

MAJSTER trykociar 
HI ski, na iundina-
szynę z wieloletnią 
praktyką poszukuie 
posady ewentualnie 
jako pomocnik maj­
stra. Oferty pod„G. 

lEST GARAŻ do ."„ .p^ in rJO 

na i samochody.., lF„_,.1 p K<u 

Wiadomość Nowo' -?™* * > £ pel-"* 
Ceg.elniana Nr. *A«f* 
u dozorcy. 133', ~ T U C , 

sław. dowód „. 
n l s t y wyd. w f f f 

sandrowi* ? u 

skim na ""'^ski' 
weiścłe U-ie Piętro n J s ( a w B » l « r , ^ l 
poazukuie ucz-enlce ^Jli"10 

145 "*T7cr 
- r H A l M J o s e i p , 

L kDWSKI 
lestyny Zegna h a i ł < 

krewnych l znajo- W* 
mych Szyja, Hmek, 
Ewa, Jo/ui 1 Lulek 
Lioerman. 12" 

|1|YJEŻDZAJĄC do *> k«>wski 
W alestvnv zeona kattę rejeH'»łZLJ ulO' 

1A zL 45 wykony-
Ł wam garnitury 
ze swoimi dodatka 
mi robota i,ie< wszo. 
rzędna. Krawiec 

męski ul. Kilińskie­
go Nb 75 m. 5 ir.I p. 

częściowo 
fjanna Izr. pracują- N M E B L O ^ 8 .„ 
I* ca na posadzie . 43- & 
pragme zawrzeć Oferty P 0 V c p u b i ( j 

znajomość' z czło- adm. . 1 ' ' 0'' 
wiekiem dobrego kl* . 

chaiakteru, na od-
powiedn<em stano 
wisku w wieku do 
l. 35 Oferty .Ucz­
ciwie*. 053 

D YSTYNGOWANA1 

przystojna mu-| 
zykalna 1 gospodai-| 
na panna, posiada-

taca eleganckie 
mieszkanie 1 bardzo 
•oja tą garderobę, 

pragnie poznać pana 
na dobrym stano 
wisku, tylko w ce­
lu matrymonjalnym 
Oferty w admtnisir. 
pisma dla .Subtel­
nej* 0J8—3 

PANNA (Izr) inte­
ligentna, sympa­

tyczna z ładnym 
kapitaiem pozna tą 
d<ogą usytuowane 
go, sympatycznego 
męlczymę do l 42 
Cel mauymonjalny 
{.głoszenia nieano 
oimowe do admm, 
suo .Sympatja" 

996 

r * 0 1 c 

M i i o w y . 

B iur"o"^C H ' 

L O K ^ * * 

Biuro • R ^f H 3S 
Piotkowł '^- ' 

do m a t r y c 
lub paszP° r 

po cenach 
przystępni" 

L LAKSA 
ul . L IP*"" * 

Prenumerata = 
.llostiowaoei Republiki" 

.Ilustrowana Republika" 

wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
5 zł. 20 er. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej ź.a leriniiuwy 
i „Ezpiess Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł 7.50 mei = = 

O g ł o s z e n i a 

.lnu 

. ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersi .nilinćti tła strome U tzoaiti. ^ IcJKSCli 4J g' 

. rtłil (na stionie 4 szpalty). NEKR3L031 1 NADSSLA^S 30 gr. za wiersz mil (na 4 
= Zaręczynowe 1 zaśluo. po tekście 10 .złoty. Zamiejscowe o 30 proc. Zagraniczne o 
j^iotzen 4dnm nie > ł >» .• . •. Ifbnne U gr Połzum *rani.-' oracy i er NalmnlelsZ* 

za 

100 f 
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